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Przeglądu
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Następny

W CAŁYM KRAJU
Nr. 148 (1436) Warszawa, 26 września 1957 r. Cena 80 gr.

Finisz Knighta na 5 km zadetytlowal

Anglia - Polska 80:77

w piątek
19 WARSZAWIE

Drużyna szablistów na mistrza stwa świata w Paryżu: Zabłocki, Piątkowski, Kuszewski, Zub, 
Pawłowski i Pawlas ' t Fot. e. Warmiński

Wielka czwórka w finale
mistrzostw świata w szabli

Nasz specjalny wysłannik red. I. Mrzygłód donosi:
PARYŻ, 25. 9. (teL wi.). Doczekaliśmy się wreszcie koron* 

nej konkurencji mistrzostw szermierczych świata — konkurent 
cji, która jest dla nas najważniejsza, mianowicie szabli. Szi. 
bla zawsze jest ostatnim punktem programu zawodów szer­
mierczych. Zostawia się ją na koniec, jak gdyby na deser, 
i tak było również w Paryżu, na starcie stanęło 10 reprezenta­
cji i jak na razie wszystko odbyło się bez niespodzianek. Czwór­
ka finalistów olimpijskich, a więc Węgrzy, Polacy, Francuzi 
i Rosjan'e — wywalczyła bez większego trudu miejsca w fi­
nale, tak że ostateczna rozgrywka o 4 pierwsze miejsca na 
planszach stadionu Coubertin jest pełnym rewanżem za MeL. 
bourne..

na lekkoatletyczny

mecz z Polską

White City

dzynarodowego rekordu Wielkiej Brytanii Fot. CAF

ksicze raz
Anglia:

zmieniamy terminarz

rzuty 
mię-

tami. Polska

remeja

Z zapartym tchem śledziła pub liczność na ........-
Janusza Sidło (na zdjęciu) ocze kując od Polaka pobicia

elity świata
Panie przegrały trzema punktami

D48^

Wspaniale wyniki Skład juniorów NRF

Zdzisław Krzyszkowiak (z lewej) i Kazimierz Zimny — pierw- 
s:y odniósł w Londynie pełny .triumf w biegu na 3 km z prze-, 
skodami. drugiemu nie starczyło sił w pojedynku na 5 km, 
w którym zajął trzecie miejsce za Knightem i Chromikiem 

ale przed samym... Pirie Fot. E. Warmiński

Piłkarze pokonani 
w BARCELONIE 2:
BARCELONA 24. 9 (radio-~ 

Braniem przez Paryż, specjalnie 
ula Przeglądu Sportowego). FC 
Barcelona. czo’owy klub piłkar-

Hi.-z.panii. zainaugurował 
swm tninicj międzynarodowy, 
®r;ani-.ow.nny z okazji otwar­
cia iin”.ego stadionu, spotka- 
n:e:n z kombinowanym teamem 
Warszawy p0 ciekawym prze- 
“■egu wobec ok. 120.000 widzów 
zwyciężyli gospodarze w sto­
sunku 4:2 (1:1). Sędziował p. 
Azzon (Hiszpania).

BARCELONA: Ramallets, O- 
iuella. Bruque. Scgarra (Gra­
cja), Verges (Flotats), Censana 
Bosch), Basora (Hermes), Vil- 
kverde (Sampcdro), Martinez, 
Kubala (Evaristo), Tejada.
" ARSz A W A: Szymkowiak, 

Floreński. Szczepański, Woż- 
n'ak, Jańczyk, Zientara (Ko- 
?nlb Nowak, Brychczy, Jan­
kowski. Szymborski (Soporek), 
Baszkiewicz (Zientara).

W pierwszej połowie meczu 
gis by la wyrównana, okresami 
Jednak lekką przewagę mieli 
Pukarze Barcelony. Zdobyli oni 
rż pierwsza bramkę po ładnej 

"^ruuinacji Kubala — Tejada — 
przy czvm strzelcem

■J Iw 10 min. gry) ten ostatni.
•'■otrataki Polaków przynoszą 

JP w 29 min. wyrównanie ze 
wzalu Szymborskiego.
Po przerwie Hiszpanie zmie- 

la.ią kilku graczy, osiągają 
h?. . zą Przewagę w polu i zdo- 
111^3^ druga bramkę ze strza- 

rejada. Ponowne wyrówna-
'6 dia gości zdobył Soporek.

g0,p d,a Barcelony 
na kilkanaście minut 

lir,; końcem meczu Martinez 
1 Viliaverde.

Raymond Meyer
Rozmowę o meczu w Bar- 
‘onie podajemy na str. 3.

Nasz specjalny wysłannik 
red. L. Cergowski donosi:

LONDYN, 25 9, 21.45 cza- 
środkowo-curopejskiego

— w Polsce 22.45 (tel. wl )
5 minut temu na stadio­

nie White City w Londvnie 
zakończyło się pełne emocji 
międzypaństwowe spotka­
nie lekkoatletyczne Polska 
—Anglia. Niestety, zgodnie 
z przewidywaniami, wobec 
przewagi dogodnych dla 
gospodarzy konkurencji 
biegowych, przegraliśmy, j
ale zaledwie trzema- punk-

mężczyźni 77:80, kobiety 
i*' 35:38. Jak widać, nasze lek- 
f’ koatletki, głównie dzięki
t doskonalej postawie Barba­

ry Janiszewskiej, wypadły 
tutaj znacznie lepiej, niż w 
Warszawie.

Proszę zwrócić uwagę na do­
skonale wyniki, uzyskane na 
tych zawodach, w wyniku nie­
zwykle zaciętej walki. Stan 
bieżni byl bowiem fatalny, a 
duże jej połacie zalane wodą. I 
Uzyskanie więc tak doskona-

» uranii’-w' ..umugi;

Ostatnie mecze

dopiero
w listopadzie

W terminarzu rozgrywek li­
gowych nastąpiły znowu zmia­
ny. Miejmy nadzieję, że już 
ostatnie. Na ostatnim zebraniu 
Zarządu PZPN postanowiono 
przesunąć zakończenie tego„ 
rocznych rozgrywek I ligi z 10 
na 17 listopada, przenosżąc na 
ten dzień 5 spotkań, zaplano­
wanych na 27 października br., 
a mianowicie:

Lech Poznań — Ruch Cho­
rzów,

Legia W-wa — Stal Sosno­
wiec,

Lechia Gdańsk — Gwardia 
W-wa,

Górnik Radlin — Wisła Kr., 
Górnik Zabrze — Budowla-

W dniu 27. 10 rozegrane zo­
staną tylko 2 mecze: ŁKS Łódź 
— Polonia Bytom oraz zaległe 
spotkanie Górnik Radlin Le­
gia W-wa.

Za zgodą zainteresowanych 
klubów przełożono również 2 
mecze II ligi z 6 października, 
a mianowicie: Polonia Gdańsk 
— Zawisza Bydg. na 23 wrze­
śnia oraz Polonia Bydgoszcz —
Bzura Chodaków na 
śnia.

Termin zaległego 
Piast Gliwice — Broń 
ustalono na dzień 13 
nika.

29 wrze-

meczu
Radom 

pażdzier-

BERLIN. Rekordzista Europy w 
płotkach Lauer oraz reprezenta­
cyjny sprinter Hary stoją na cze­
le lekkoatletycznej drużyny Junio­
rów-NRF Ido -łat 20) na mecz z |u- 
nlorami Polski, który w dniach 
19 — 20 października odbędzie 
się w Krefeld.

Ogłoszony skład zespołu NRF na 
mecz z Polska przedstawia sie na­
stępująco: 100 m •— Hary, Knic- 
kenberger. 200 m — Lauer. Klein. 
400 m — Grohne, Weiss. 800 m 
— Sendowski. Schober. 1500 m — 
Heitand, Treutlein, 5.000 m — Vort. 
Teupe, 110 m ppł. — Lauer. Ko 
walczik. 400 m ppł. — Ewen. 
Weidner. 3 km z przeszk. — Boeh- 
ning. Gammel, w dal — Decksteln. 
Kamiński, wzwyż — Schmidt. 
Stauch. trójakok — Laufenberg,. 
Boerg, tyczka — Meyer, Lehnertz, 
Diehl. Zellmann, oszczep — 
Huetsch Marlnł, młot — Grimm, 
Pfetfermann.

Fragment spotkania piłki wodnej. Polska —1 NRD rozegranego w Łodzi i zakończonego zwy­
cięstwem NRD 2:1 Fot. CAF

Konkurs - konkurs-— konkurs
Koperty coraz grubsze

■ Skater Jrifi niecierpliwości
P'OCZTA zasypuje nas - co­

dziennie setkami listów z 
kuponami naszego konkursu 

„16 zagadek ligowych". Koper­
ty są coraz grubsze, liczą po 
kilka i kilkanaście kuponów; 
Jeden z uczestników, który już 
pierwszego dnia trwania kon­
kursu przysłał 12 kuponów, 
wczoraj „dorzucił" jeszcze... 73 
kupony. Jest do tej chwili re­
kordzistą. Ta statystyka — dla 
przypomnienia wszystkim, że 
można przysyłać dowolną ilość 
kuponów, byle tylko wyciętych 
z „Przeglądu". Oczywiście do 
wysyłki większej ilości kupo­
nów wystarczy jedna, kopertą

— o to też nasi Czytelnicy się 
dopytują.

Dziś na str. 4 zamieszczamy 
kupon i... pomagamy . typować 
4 -ostatnie zagadki: kto będzie 
mistrzem i . wicemistrzem w 
każdej z. grup II ligi. Kupony 
będziemy , zamieszczać w każ­
dym naszym numerze, a więc 
4 razy tygodniowo, do 3 paź­
dziernika włącznie.

W dniach 2, 3 14 października 
kupony będziemy przyjmowali w 
lokalu redakcji. Sądzimy, że sko­
rzystają Z tego cl wszyscy, którzy 
nie ufają zbytnio poczcie 1 wolą 
ósobiście złożyć kupony.

A’ nagrody czekają. W najbliż­
szych dniach postaramy się wy-1 
stawić- je .na.„widok publiczny’!, w

Trzeba przyznać, że z pewną 
tremą oczekiwaliśmy występu 
naszych reprezentantów. Trochę 
speszyły nas niepowodzenia 
Polaków we florecie i szpadzie, 
a w dodatku chodziły wieści, że 
kilku naszych szablistów jest 
w dość słabej formie, a poza 
tym niektórzy z nich naba-

lekkiegowili się w Paryżu 
przeziębienia.

Przed pierwszym 
mieliśmy więc miny 
pewne. Płonne - były
wszelkie obawy.. Nasi medaliści 
ol mpijscy w spacerowym .nie­
mal tempie i bez większego 
wysiłku pokonali dwie prze­
szkody. jakie napotkali na dro­
dze do finału. Zanim zdążyli 
rozgrzać się na dobre mieli już 
zapewnione zwycięstwo nad 
Hiszpanią 9:3 w ćwierćfinale 
i w podobny sposób uporali się 
w kilka godzin później w pół­
finale z szabl stami Rumunii, 
wygrywając to spotkanie 9:2. „

Aby znaleźć się w finale Po­
lakom wystarczyło więc stoczyć

jednej z witryn • warszawskich 
Znajdą (Się tam więc: ; ’ :

skuter, motocykl/ telewizor, 
motorower, radioodbiorniki dwa 
zegarki i trzy rowery. pólwy- 
ścigowe .

— wszystko 'dla zwycięzców - Kón ę 
kursu. -- -11 ri-r-r-tri !.„■ ,-r-c ' 

■ Ponadto — jak;'wladpmo ,dlą 
wszystkich uczestników r kęńkursu 
przeznaczyliśmy Z5 . turystycznych 
aparatów radiowych typu.' i,Szarot­
ka”, które można . wygrać i- beż 
względu na ilość : błędów w; kupo­
nach. . ' / /.1 5-:--- ‘-"i
I jeszcze jedno. Pamiętajcie o 

„totku”. W tym - tygodniu/można 
jeszcze zawrzeć ostatnie zakłady 
piłkarskie; z których kupon . „C” 
będzie legitymacją do odebrania 
nagrody Konkursowej. Odcinki; i 
zakładów y aźdzletńlkowyfa .uż się 
nie .Uczą. . . ■; Je.. i 

zaledwie 23 walki, z których aż 
18 rozstrzygnęli na swoją ko­
rzyść. Trzeba tu jednak dodać, 
że ten dodatni bilans zawdzię. 
czarny sprzyjającemu losowaniu, • 
wi efekcie którego przeciwnika­
mi naszej reprezentacji’ były 
zespoły co najmniej o klasę słab­
sze.-

meczem 
niezbyt 
jednak

Kongres MKOI w Sofii

określa sportowca-amatora

w tym łucznictwo 
i siatkówka -
w prograaa*
Igrzysk: Olimpijskich*

MS 

pilskiego,‘W sofii zapadły we wto- 
rek.* ważne decyzje.- Ustalono, ze w 
programie olimpijskim 
nadal konkurencje drużynowe. Włą­
czono do’ programu 
Igrzysk siatkówkę i łucznictwo i w 
ten sposób program będzie obejmo­
wać Z1 dyscyplin sportu. Są to: 

lekkoatletyka, pływanie (i skoki 
do' wody), zapasy (w stylu wolnym 
i klasycznym), gimnastyka. P“ka 
nożna, boks, podnoszenie ciężarów, 
strzelanie,. jeździectwo. kajakar­
stwo, wioślarstwo, żeglarstwo, ko­
szykówka,' siatkówka, łucznictwo, 
szermierka, . pięciobój .nowoczesny, 
hokej na trawie, .kolarstwo i dwa 
konkursy sztuki.

Program z’mowych Igrzysk Olim- 
pilskich obejmuje: narciarstwo, łyz- 
wiarstwo, hokej na lodzie i bob­
sleje. .

kandydaci na organizatora let­
nich Igrzysk będą mieli Praw® 
brać spośród* 21 dyscyplin sportu 
minimum 15. Pierwszeństwo będą 
miały te miasta, które mogą orga­
nizować Igrzyska o pełnym progra­
mie.

Na wtorkowym posiedzeniu spre­
cyzowano prawa sportowca-amato- 
ra. Przewodniczący Avery Brunda- 
•j»e o.iw:adczył, że sportowiec u- 
czestniczący w : Igrzyskach, które­
mu .w-tym .okresie jego pracodaw­
ca wypłaca normalne wynagrodzę- 
nie — nie jest amatorem. Prezes 
MKOI zakomunikował jednocześnie 
prezesom Federacji ' Kolarstwa i 
Strzelectwa, że o ile zawodnicy u- 
prawiający te «dziedziny sportu bę—„ 
dąAw dalszym ciągu otrzymywać 
premite pieniężne — wówczas obie 
teft dyscypliny sportu zostaną wy­
łączone z programu Igrzysk Olim­
pijskich. - * ■

Na Sesji postanowiono, że zimo­
we Igrzyska mogą trwać najwyżej 
odr 11-^12 dni. Z igrzysk w Squaw 
Valley wyłączono bobsleje, gdyż 
koszt budoyzy toru , w tym mieście 
wyniósłby ■ około jednego miliona 
dolarów, a udział w tej dyscypli­
nie sportu zapowiedziały ledwie 
cztery1 państwa.
: Część pieniędzy, jakie wpłaci or­
ganizatorom igrzysk w Squaw -Val- 
ley amerykańska telewizja — bę­
dzie przekazana do MKOI, a na­
stępnie* podzielona między poszcze­
gólne ’ Międzynarodowe Federacje.
- Następna,/54. Sesja MKOI? odbę­
dzie* się‘W 1958 r. w Tokio, a 55 r* 
w 195»-r. w, Monaco, ;

We wtorek wieczorem uczestnicy 
Sesji byli podejmowani lampką wl- 
na.w Urźędzie Rady Ministrów Buł­
garskiej Republiki Ludowej. W 
imieniu ’ rządu bułgarskiego podej- 
mował gości ł zastępca Prezesa Ra­
dy' Ministrów: BRL, Rajko Damia­
nów.- Obecni .byli również członko- ’ 
wie Biura ? Politycznego Bułgarskie / 
Partii Komunistycznej, gen. IwdR 
Michajlow -l Enczo Stajkow. / '



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

powoli
słusznym

Konferencja prasowa, która 
odbvla sie miniony wtoi^k 

w siedzibie Zarządu Głównego Tp- 
warzvstwa Krzewienia Kultury Fi- 
ev.--zńe| pozwoliła dziennikarzom 
lepiej poznać stanowisko władz 
TKKF, wobec problemów stano- 
v|ącvch najbardziej mgliste punk- ’___ _ TAirnr-y/atttAtv progfaiuu .

Towarzystwo chce oprzeć swoją 
działalność na maksymalnie. ści­
słej współpracy ze związkami za­
wodowymi. od góry do rad zakła­
dowych włącznie.

TKKF nie czuje natomiast ko- 
niecznoścl powiązania się z akt>- 
wem klubów sportowych, chyba 
ze w dalszej 
v o wąski zakres działalności klu 
MW pozostawia dla TKKF olbrzy­
mie pole do popisu. TKKF nie ma 
„mlaru ani byc Konkurentem klu­
bów. ani podjąć się roli wjehowł 
wanta dla klubów młodego nar>b-

Przed inauguracją roku akademickiego

110 tys. widzów i 20 tys. konsumentów
Akademickiego Związku Sportowego

AZETESIACY mają do prasy | tów zdobywa obywatelstwo i w | ty, w praktyce zrezygnowali- 
sportowej ustawiczny żal. sporcie. I choć ciągotki „mono- | śmy z dotychczasowych form 

połowę" mają jeszcze tu i ów- , udostępniania sportu dla tzw.Ich zdaniem problemy studen­
ckiego sportu zbyt rzadko tra- dzie swoich zwolenników, nie

: fiają na łamy prasy. Racja. Po- 1 jest to już problemem. Niestety, 
। staram się więc w pewnym grodziła się tymczasem zupeł- 
{ stopniu odrobić to zaniedbanie, j nie nowa, jeszcze bardziej nie- 
; tym bardziej, że zbliża się! bezpieczna tendencja.
| inauguracja nowego roku aka- I 
demickiego, doskonała okazja

Jak wiadomo,

chyba '

do złożenia wiązanki życzeń.
BARDZIEJ 

DEMOKRATYCZNIE
Nie da się ukryć — AZS ma

szarych ludzi (m. in. nie odby­
wają się nawet Biegi Narodo­
we, popularna masowa impreza 
i to z tradycjami przed wo­
Jenny mil), pozostawiając 

wyniku szarych ludzi samym sobie i...
reorganizacji w Akademickim ( z trudem walczącemu o swoje 
Związku Sportowym wyodręb- l istnienie TKKF.
niły się dwie podstawowe jed- Coś tutaj nie jest w porząd-
nostki organizacyjne: kluby ku. Nie wiem, czy samą koncep- 
wyczynowe (19 klubów) i uczel- | cją październikowej reorgani-

Nie da się ukryć — AZS ma niane koła sportowe (teoretycz- izacji, czy też z jej praktycznym 
dobrą markę i u nas w kraju, । nie ilość kół równa się ilości ' * “
ale szczególnie za granicą. Naj- । uczelni, ale praktycznie na kil- 
większy rozgłos zdobyły sobie kadziesiąt uczelni działa zale- 
zespoły koszykarzy i koszyka- dwie kilka kół). Kluby wiedzą 
rek, duma i chluba związku. 1 po co istnieją i czego chcą: pro- 
Francja, Włochy, Belgia oto , wadzą wyczyn, walczą o ml-
niemal żelazna, coroczna marsz- 

' mictrzmu a k a d Pm 1 f*k 1P PC

i wykonawstwem. Organizacja 
1 sportowa, działająca wśród 130 
i tysięcy studentów', nie może 
koncentrować swoich wysiłków 

: tylko na 20 tysiącach (zazna- 
’ czam — liczba oficjalna, bo w 
praktyce i tego nie będzie) wy-i strzostwa i punkty, mają za- . _ ...

Kl'żadaniem Towarzystwa Jest u- 1 ruta mistrzów akademickiego pewnione środki działania W : brańcach-wyczynowcach. 
dostępnie rkosza. Ostatnio, na Akademie- ( granicach od 200 do 1.500 tysię- i Teg0 rodzaju stan rzeczy jest 
nIVmoqa lub nie chcą należeć do ! kich Igrzyskach w Paryżu cy zl (!) rocznie, co biorąc pod j rriCzym innym, jak nową od- 
klubów? Równocześnie TKKF prag- świetną formę zaprezentowali uwagę całość budżetu AZS wy- —’---- -------- ’-----klubów. Równocześnie mnr pi «m 
nie. korzystając ze wszystkich do-

’ Padli lekkoatleci oraz szermie-
ćwiczeń fizycznych. j rze.

‘ Trapią mnie jednak pewne

siatkarze i siatkarki, nieźle wy- nosi około 5/6 wszystkich śród-

Władze Towarzystwa
ambicji, przynajmniej w 
azych latach działalności, 
uania na siłę potężnej.

nie mają ‘ 
pierw- j

organizacji W 
zh;. t fluzo upr: 
powszechniania

, monto* 
masowej

rio hasła u-

I ujepi iT“ i"' •*«* 
cje na lepsze. Również środki, M*’- 
rvmi dysponuje TKKF, nie wystar­
czą na stworzenie pełnowartościo­
wej bazy materialnej (obiekty, 
epi zet i kadra) dla masowej orga­
nizacji. Spieszmy się powoli, pra­
cując solidnie, dbając o jakość, a 
nie o efekty zewnętrzne.

Nie ma też mowy o próbach 
©dqorneqo narzucania oqnlskom 
TKKF jakiegoś jednolitego, obo­
wiązkowego programu pracy. I 
choć Komisja Programowa Zarzą­
du Głównego gorąco zaleca ogni­
skom organizację zajęć gimna­
stycznych, jako podstawy prawi­
dłowego rozwoju fizycznego, nikt 
nikogo nie będzie zmuszać do rea­
lizacji tych zaleceń.

wątpliwości.
Przy wyjazdach zagranicz­

nych azetesiaków najczęściej 
powtarzają się4 te same nazwi­
ska i te same zespoły. A szcze­
gólnie są uprzywilejowane pod 
lym względem warszawskie li­
gowe zespoły koszykówki i siat-
kówki płci obojga choć w
ich szeregach udają się za gra­
nicę zawodnicy i zawodniczki 
innych AZS. .'roponowałbym 
pewne zmiany. Gdy w grę 
wchodzą poważn - turnieje czy 
spotkania z silnymi przeciwni­
kami, rozumie się samo przez 
się — musimy wysyłać najlep­
szych. Ale z okazji lokalnych,

Mówiono konferencji
przykładach konkretnej pracy Już 
działającvch ognisk. Do tego tema­
tu powrócimy jeszcze nieraz.

St. B.

Triy starty 
naszych lekkoatletów 
w Niemczech

: ków finansowych związku. 
TYLKO KLUBY?

A co z uczelnianymi kołami 
sportowymi? Ba, gdyby to ktoś

mianą, tym razem „demokra­
tyczną** sportu za żółtymi firan­
kami.

St. Bardyn

Keveynie wytrzymał

Żurawiecki (z lewej) i Szczerbakiewicz nasi złoci medaliści 
na trasie Sześciodniówki Fot. caf

=\ Sześciodniówkowe obrachunki^)wiedział. I choć w oczy nikt

Brak jest tam działaczy (przynaj­
mniej przecież pracować w klu­
bach), nie ma pieniędzy, krucho 
z obiektami, z instruktorami. 
„Niech koła przejmą nauczy­
ciele uczelnianych studiów WF“ 
— postuluje AZS. „Sport to
sprawa AZS“ odpowiadają
nauczyciele. Gdzie się dwóch 
bije tam... nikt z tego nie ko­
rzysta. A najmniej studenci.

Niestety, AZS bierze przykład
z innych, niestudenckich klu- 

towarzyskich zawodow . g a- ■ Miejmy jednak nadzieję, r-; «Tł-n-oli L-tru-vr-h ioct maln a P , .। - . , , _  . , । dow. lYiiejmy jeaiidK nd-uziicję,
, nicznych. ktortch jest ma o, a , pOWOn pójdziemy po rozum

o które waito się pos arac, w.- । giowy i spróbujemy rozsze-

>JOWE starty zagraniczne, tym 
1’ razem na terenie Niemiec cze­

kają naszych lekkoatletów już w 
bieżącym tygodniu.

We wtorek wyjechali do NHi 
Staniszewski 1 Proske, a w środę 
dołączyli się do nich Radzlwono- 
wicz i Gronowski. Uczestniczyć oni 
będą w zawodach w Dortmundzie 
w piątek 27 bm. I w Kolonii w nie­
dzielę, 29 bm.

Inna ekipa Polaków wystąpi w so­
botę i niedzielę 28 i 29 bm. w Dreź­
nie na memoriale im. Rudolfa Har- 
biga. Do Drezna wyjeżdżają z kra­
ju: Ważny, Figwer i Sosgórnik, a z 
Londynu, zaraz po spotkaniu Pol­
ska — Anglia przyjeżdżają do NRD 
Janiszewska, Krzesińska, Stefan Le­
wandowski, Snopówna i Kopyto, (j)

Mouyal i Barany!
rewelacjami szpady

A może by tak wreszcie
Srebrną Wazę...?

PARYZ. 25.,. (teł. Wł.) W Kę- 
vey'u zagrała węgierska krew 1 nie 
wytrzymał, gdy na planszy młody 
Jego ziomek, Baranyi toczył decydu­
jącą o tytule mistrza świata walkę 
z Włochem Pellegrino. Była to wal­
ka ważna dła szpadzisty węgier­
skiego. gdyż zwycięstwo dawało mu 
srebrny medal, a przegrana spy­
chała go aź na czwartą pozycję. 
Toteż z grona węgierskich zawodni­
ków rozlegał się raz po raz tu­
balny okrzyk Kevey’a: „I e r o h o- 
nas!” Baranyi, stosując się do tej 
receptv, trafiał Włocha raz po raz 
i zszedł z planszy jako zwycięzca. 
Zaprtacie zapewne, co oznacza ów 
okrzyk Kevey’a. Nietrudno się do- 
mvśleć- „Lerohonas” po węgiersku 
—’ flesz. I oto cała tajemnica suk­
cesu Węgra, który stał się we wto­
rek autorem bodaj jeszcze większej 
niespodzianki, niż Francuz Mouyal. 
który zdobył tytuł mistrzowski.

Po tylu sensacjach mistrzowskie­
go turnieju na planszach stadionu 
Coubertin w Paryżu można było 
przyjąć gruby zakład, że wtorkowy 
finał indywidualnych walk minie 
pod znakiem zdecydowanej supre­
macji Włochów.

Kilku doskonałych szpadzistów 
włoskich wywalczyło sobie miejsce 
v/e wtorkowym finale, jakie więc 
szanse przeciwko tej potężnej tra­
dycji mogli mieć młodziutki, debiu­
tujący w tej wielkiej imprezie Wę­
gier Baranyi, Rosjanin Cziregidze, 
walczący już ósmy dzień Anglik 
Jay, czy nawet rutynowany Fran­
cuz Mouyal? Ale urok sportu po­
lega na niespodziankach. Tak stało 
się również tego wieczora.

Wysoki 1 chudy jak szczapa Fran­
cuz Mouyal stawał do walki z Wło­
chami niemal z takimi szansami, 
jak ów legendarny Hiszpan Don 
Quiehot przeciw wiatrakom. Tym­
czasem Mouyal dokonał naprawdę 
wielkiej sztuki, pozostawiając Wło­
chów w pokonanym polu. W sali 
stadionu Coubertin szykowano już 
płytę hymnu włoskiego, lecz wy- 
padło inaczej: najlepszy z Włoehów. 
musial się zadowolić dopiero trze­
cim miejieenL

Mouyal walczył naprawdę dosko­
nale. Był niezwykle precyzyjny w 
trafieniach, opanowany, z dużym 
wyczuciem parował większość ak­
cji przeciwników i zdobył tytuł mi­
strza świata w bardzo przekonywa­
jący sposób.

O drugim bohaterze finałów, mło­
dym debiutancie węgierskim Bara­
nyi, który zaimponował zdobyciem 
srebrnego medalu mówiliśmy już. 
Był niewątpliwie pod względem 
umiejętności technicznych jednym 
z najsłabszych finalistów. Umiał 
jednak utrzymać nerwy na wodzy 
i przewyższał swych przeciwników 
olbrzymia dynamiką.

— Teraz widzicie najlepiej — po­
wiedział mi po walkach KEVEY — 
co znaczy odwaga, szybkość i dy­
namika. To jest właśnie system, 
który młodzieży najbardziej odpo­
wiada. To system, który przyniósł 
takim jak FÓilop 1 Barany) wielkie 
sukcesy.

Jeszcze jednym bohaterem wtor­
kowego finału był Anglik Jay. Wto­
rek był ósmym dniem startów 
świetnego szermierza Wielkiej Bry­
tanii, walczącego zacięcie tak w 
konkurencji indywidualnej, jąk i 
drużynowej w oba dotychczas roz­
grywanych broniach. Znalazł : się 
on aż -w trzech finałach, zdoby­
wając dwa medale brązowe — we 
florecie oraz wraz ze swą druży­
ną w szpadzie, a we wtorek dorzu-

elł jeszcze 5 miejsce v 
indywidualnej. Ogółem 
w mistrzostwach w ciam7. ! ń 
nad 80 walk, z czego oknu-J 
strzygnąl na swą kor^a 
tylko 10 minut na jX 
trzeba przyjąć, ze Anglii 
na mistrzostwach ponad b».1* 
Czy wyobrażacie sobie, lak, 
siłek? ’ »0

wyniki — szpady; , , 
-Francja — 6 zw., 2. Baranyi/ 
— 5, 3. Bertinetti, Włochy-l57 
Delfino, Włochy — a, 5 S” C Ł 
glia — 4, 6. Pellegrino, Wion^' 
3, 7. Saccaro. Włoch-.- - l 
regidze, ZSRR — 1 rflycieśtwo^

J. Mrżyglid

na turnieju

w Warszaw
W dniach 22—25 listopada tr 

będzie się w Warszawie trsdw 
ny Sześciomecz Szablowy. k 2 
prezie tej zapowiedziały udział » 
prezentacje Węgier, Związku Ej, 
dzieckiego, Włoch i Francy, pit™ 
wystawi dwie drużyny.

Innowacją turnieju bedzie_ elsj. 
tryczna szabla. Przywiozą ja □ 
Warszawy konstruktorzy — 
którzy obsługiwać będą crS 
techniczną imprezy.

Rozegranie turnieju za poza 
szabli elektrycznej, co 
pierwszym tego rodzaju ws-fc» 
niem w szermierce światowej, w. 
wierzyła Polsce Międzynarcdrn 
Federacja Szermiercza.

Prezes FISA
Czy tak „wielkim ludziom” wypada 
oglądać taką imprezę, jak Sześcio- 
dniówka?

Warto tu. chociażby dla kontrastu 
podać przykład kierownictwa ekipy 
polskiej, które wobec ograniczonej 
iiości dewiz zrzekło się należnych 
mu diet.

I wreszcie na zakończenie omó­
wienia udziału Polaków w Sześcio- 
dniówce trzeba poświęcić kilka słów 
maszynom, na których jechali oni 
po złote medale. Zdania są podzie­
lone: część naszej ekipy twierdzi,

W poprzednich Sześciodniówko- 
wych obrachunkach dowiedliś­

my, że polscy motocykliści dobrze 
spisali się w Spindlerowym Młynie. 
Ale widowpią największego triumfu

- i - r , - - - . . naszych raidowców podczas tego-
» Wnhó,v A7S n«7a War- 1 rzyc niec0 wyczynowo-stajenny i rocznych ,.Six Days" była inna społt z KluDou Ató poza , zakres pracy klubów. Tymcza- miejscowość — Martinice. Tam lo 

sera nie możemy pozwolić na J wlaśnie. odbywała się «utniakm- 
luksus zwolnienia AZS

pada sięgać po uczelniane ze-

szawą. Nie gwarantują one mo­
że błyskotliwych sukcesów, lecz
będzie to bardziej sprawiedliwe 
i stanie się skutecznym bodź­
cem uaktywnienia pracy w 
tych klubach. Zresztą, w moim 
przekonaniu, takie kluby jak 
AZS Toruń, AZS Kraków, AZS 
Wrocław, AZS Poznań czy AZS 
Łódź reprezentują w szeregu 
dyscyplinach wysoki poziom 
sportowy i tylko minimalnie 
ustępują warszawskim kolegom.
KONIEC „MONOPOLISTÓW"

Przed laty, między akademi­
kami i pozostałymi zrzeszenia­
mi trwał zacięty niesportowy 
bój. Chodziło o przyznanie 
AZS-owi monopolu działalności 
sportowej na uczelniach, cho­
ciaż AZS nie bardzo mógł po­
radzić sobie nawet z własnymi 
członkami. Lecz wówczas cho­
dziło o międzyzrzeszeniowe, pa­
pierowe współzawodnictwo, o 
pojedynczych wyczynowców

Chwała Bogu ten „etap" ma­
my poza sobą. Idea stu kwia-

świadczeń stosunku
żę 
do

karencja Sześciodniówki — godzinna

wszystkich studentów. Potrze­
by sportowe studentów są 
szczególnie duże, a ich zaspo­
kojeniem musi się zająć jedyna 
w tej chwili statutowa studen­
cka organizacja sportowa — 
AZS.

KONCEPCJA 
CZY WYKONAWSTWO?

Sprawa jest naprawdę pilna 
i bardzo ważna. Sens paździer­
nikowej reorganizacji ruchu 
sportowego (nie tylko w AZS) 
nie może sprowadzić się tylko 
do demokratyzacji zarządzania 
sportem i umocnienia klubów. 
Nie słyszałem, by ktokolwiek — 
władze GKKF, działacze Związ­
ków Sportowych, czy reprezen­
tanci Federacji Sportowych 
— i kiedykolwiek zapowiadał 
lub propagował rezygnację z 
UPOWSZECHNIANIA sportu i 
wychowania fizycznego. Nieste-

próba szybkości. Rozklekotane, 
zmordowane prawie 1950-kilometro- 
wą trasą motory musiały w ciągu 
godziny „wypruwać” z siebie naj­
większą szybkość (na zamkniętej 
trasie 7,5 km) przed oczami tysię­
cy widzów.

Zawodnicy startowali w trzech 
grupach po ok. 30 w każdej. Polscy 
ze startu przejmowali inicjat?; • ę i 
w krótkim czasie pędzili na zt-ma- 
nie karku na pierwszych pozycjacn. 
Oczywiście spiker zawodów najwię­
cej uwagi poświęcał najszybszym 
jeźdźcom, nic więc dziwnego, że 
niemal bez przerwy z licznych gło­
śników na trasie godzinówki roz­
brzmiewały nazwiska Kuroczki, 
Szczerbakiewicza, Zurawieckiego 1
Malca. A przecież nie byli to wy- 
ścigowcy, lecą tylko nasi czołowi 
raidowcy.

O POLAKACH — DOBRZE I ZŁE

Jedyny „uniwersalny” zawodnik 
w polskiej ekipie — Kanas sprawił 
nam poważny zawód. Już na pierw­
szym etapie odpadł on, dekomple- 
tując zespół Polski A. Przez cały 
czas staraliśmy się dowiedzieć, czy 
Kanas miał uzasadnione powody do
wycofania Sześciodniówki.

Panowie proszą panie
o lepsze wyniki

Bardzo niewiele zmieniło ślę w 
lekkoatletyce kobiecej od opu- 

b.ikowanla poprzedniej Hsty naj­
lepszych wyników. Rekordy Polski 
■w’ kuli i dysku, poprawione Jeszcze 
u progu sezonu, dotrwały do dziś, 
chorlaż wydawało się, że możliwości 
Ruslnówny, KUmajowej, Dmowskiej 
i Sobocińskiej sięgają wyżej. Trze­
ci rekord zanotowaliśmy w oszcze­
pie, gdzie Figwerówna kilkakrotnie 
zaskakiwała nas znakomitymi wy­
nikami, poprzestając ostatecznie na 
53.28. Tak więc miotaczkl mogą się 
poszczycić największymi osiągnię­
ciami. Do tego bilansu trzeba jesz­
cze dodać wyrównanie rekordu na 
400 m przez Zbikowską (również na 
początku sezonu) 1 konto rekordów 
zostanie zamknięte.

Jeśli chodzi o przeciętne, to suk­
cesy są jeszcze mniejsze. Poprawio­
ne one zostały bowiem tylko w 
trzech konkurencjach, przy czym na 
pierwszy plan wysuwają się skoki. 
Prawdziwą oazą postępu przy ogól­
nej stagnacji kobiecej lekkoatlety­
ki stał się skok w dal. Tutaj zawod­
niczki nasze, mimo braku Kusion- 
Biorowej mają do zanotowania spo­
ry sukces w postaci rekordowej 
przeciętnej. wynoszącej obecnie 
5.867. Tak znakomita przeciętna jest 
tym cenniejsza, że została wypraco­
wana przez zawodniczki, reprezen­
tujące poziom bardzo wyrównany, 
z którego w tym roku nie wybija 
się specjalnie nawet Krzesińska. W 
pierwszej dziesiątce znalazły się po­
za tym juniorki Wieczorek i Kowo­
lik. które z pewnością w latach na­
stępnych dadzą o sobie znać wyni­
kami Jeszcze lepszymi. Na groźną 
rywalkę dla Krzesińskiej wyrasta 
również Ciastowska. skacząca jak 
zegarek ponad 5.90. Wcale się też nie 
zdziwimy, jeśli w przyszłym roku

Specjalne uznanie należy się poza 
tym Słowińskiej (dawniej Gości- 
niak), najstarszej obecnie w repre­
zentacji zawodniczce, która w tym 
roku rozprawiła się z rekordami ży­
ciowymi zarówno na 80 m pł. jak 
1 w skoku w dal.

Rekordową przeciętną mamy rów­
nież w skoku wzwyż, ale mimo to 
nie mamy tutaj powodów do zado­
wolenia. Tomanówna (obecnie Bed- 
narkowa) ileż już lat skacze ..swo­
je” 1.55, a pozostałe konkurentki 
nie reprezentują również wyższego 
poziomu. Na pierwsze miejsce w tej 
konkurencji wysunęła się w tym 
roku Jóżwiakowska, jedyna konse­
kwentnie trzymająca się stylu prze-

rzutowego. W przyszłym roku 
wiakowska powinna poprawić

Jóź- 
swe

doczekamy się pięciu wyników- po­
nad 6 m. Do czołówki trzeba bo- I 
wiem jeszcze zaliczyć Chojnacką. I

Rusinówna prowadzi w tabeli 
10 najlepszych miotaczek w kuli

rekordy życiowe, ale najlepsze wa­
runki na zawodniczkę wysokiej kla­
sy posiada Iwona Ronczewska, sio­
stra byłej rekordzistki Polski w tej 
samej konkurencji. Cóż, kiedy Ron­
czewska, podobnie jak większość jej 
koleżanek, uparcie trzyma się no­
życ, które mogą ją doprowadzić je­
szcze klika centymetrów wyżej, ale 
nie do klasy europejskiej.

Obecna pozycja naszych dyskobo- 
lek, w porównaniu z latami ubie­
głymi, uległa sporej poprawie. Dys­
ponujemy obecnie dwoma zawod­
niczkami (Dmowska — Sobocińska) 
na zupełnie przyzwoitym poziomie, 
a poprawa przeciętnej mówi rów­
nież o postępach zaplecza. Postęp 
reprezentacyjnej dwójki jest jed­
nak znacznie szybszy niż dalszych 
w tabeli.

W biegach sytuacja zmieniła «8 
na gorsze. Sprinty nie wykazują 
żadnych oznak postępu — przeci­
wnie, w porównaniu z rokiem ubie­
głym wyraźnie daje się odczuwać 
cofanie. Wyraźny zastój panuje w 
biegach średnich oraz w plotkach, 
w których od ostatniej tabeli nie 
zanotowaliśmy ani jednej zmiany.

Tak więc w lekkoatletyce kobie­
cej obserwujemy te same cechy 
szczególne, co w lekkoatletyce mę­
skiej. W konkurencjach technicz­
nych zawodniczki nasze dysponują 
jeszcze niezłymi dwójkami repre­
zentacyjnymi, ale pozycja specjali­
stek od biegów jest wyraźnie słab­
sza. I tutaj daje się odczuwać zwięk­
szony dystans między czołem i ogo­
nem tabeli. Przy tym wszystkim o- 
gólnv poziom lekkoatletyki kobiecej 
jest znacznie niższy, niż męskiej. 
Trudno też przypuszczać, aby ostat­
nie imprezy w tym sezonie wpro­
wadziły jakieś większe zmiany w 
tabelach.

Jednakże ani działacze, ani zawod­
nicy nie dali stanowczo twierdzącej 
odpowiedzi. Były też głosy, że wy­
stawienie Kanasa do drużyny było 
niesłuszne, a jego postawa wręcz 
niesportowa, gdyż mógł po prostu 
odmówić startu w Sześciodniówce. 
jeżeli nie czuł się na siłach. Może 
wtedy zamiast niego wstawionoby 
Szczerbakiewicza i nareszcie zdoby­
libyśmy Srebrną Wazę?

O Paluchu pisaliśmy obszerniej w 
sprawozdaniach z trasy 5 etapu, po- 
zostają więc do wyjaśnienia powo­
dy wycofania się Potockiego i Ku- 
bełskiego. Pierwszy z nich niemal 
natychmiast po stercie, chcąc wy­
minąć autobus pędzący na niego, 
wpadł do przydrożnego rowu i poła­
mał motocykl. Oczywiście nie było 
mowy o dalszej Jetdeie. Drugi nato­
miast ukończył swą karierę na sku­
tek defektu przerywacza. Jest to 
dowód lekkomyślności naszego za­
wodnika, który powinien mieć przy 
sobie co najmniej jeden zapasowy 
przerywacz. Przecież każdy posia­
dacz motocykla, nawet jeżeli nie jest 
zawodnikiem ma zawsze przy sobie 
tę, tak potrzebną część swego poja­
zdu. Ale nie tylko Kubalski grze­
szy lekkomyślnością. Przecież wi­
dzieliśmy, jak Malec jechał bez 
chociażby kawałeczka drutu, a tak 
doświadczony zawodnik jak Żura- 
wlecki — bez zegarka, który jest ko­
nieczny w raidzie, naszpikowanym 
puńktaml kontroli czasu.

Najprzyjemniejszą niespodziankę 
sprawił nam Szczerbaklewlcs. Fra-

wdę mówiąc przed startem nikt na 
niego nie liczył. Tymczasem zaim­
ponował on wielu zagranicznym ob­
serwatorom, przebył ciężką impre­
zę bez punktów karnych i zdobył 
złoty medal. Również dobrze, choć 
nie tak równo pojechał Żurawiecki. 
Ten nasz najstarszy reprezentant 
miał swój wielki dzień na piątym 
etapie jadąc i ^pokonując trudności

Malec dla odmiany, to zawodnik 
równie dobry co i lekkómyśiny. Ma 
jednakże jeszcze jedną cechę, nie­
zbędną dla dobrego raidowca — 
przysłowiowy łut szczęścia. A to 
czasem ważniejsze, niż wszelkie u- 
miejętności.

Kuroczko ukończył ,,Six Days” z 
8 punktami karnymi. Zdobył więc 
srebrny medal. Mimo to uważam, że 
psychicznie jest on mniej odporny 
<?d innych swych kolegów i sporo 
i . można powiedzieć na temat je­
go zanikającej chwilami niemal zu­
pełnie woli walki.

MAMY WIĘKSZE APETYTY

O Ile w konkurencji Indywidual­
nej uzyskaliśmy cenne sukcesy, o 
tyle w konkurencji’ o Srebrną Wa­
zę nie* powiodło się nam tak dobrze. 
Piąte miejsce zespołu A nie jest naj­
gorsze, ale mamy przecież większe 
apetyty. I dlatego wydaje mi się, 
trzeba zmienić nastawienie i system 
przygotowań do Sześciodniówki.

Chodzi po prostu o to, by nasta­
wić się z góry na zdobycie Srebrnej 
Wazy. By osiągnąć ten cel trzeba 
rozpocząć przygotowania już teraz. 
Należy więc wyznaczyć jak naj­
szybciej zawodników, spośród któ­
rych ustali się drużyny reprezenta­
cyjne. Muszą oni oczywiście jeździć 
na maszynach tych marek i takiej 
klasy, na Jakich następnie pojadą 
podczas Sześciodniówki. Oczywiście 
nie mogą oni prowadzić przygoto­
wań na własną rękę. Potrzebny im 
jest doświadczony opiekun. Wydaje 
mi się, że kwalifikacje moralne o- 
raz fachowe predysponują na to 
stanowisko Stanisława Bruna. Je­
stem przekonany, że istnieją wszy­
stkie warunki, by na przyszły rok 
Srebrna Waza przyjechała do Pol­
ski. Tym bardziej, że uwaga wiel­
kich mocarstw motorowych kon­
centruje się na walce o „Trophy”.

POMOCNICY I „TURYŚCI”

Tegoroczna Sześciodnlówka odby­
wała się w bezpośrednim sąsiedz­
twie granicy polskiej. Nic więc dzi­
wnego, że wielu działaczy i miłośni­
ków sportu motorowego udało się 
na własny koszt do CSR, by obser­
wować tę wielką imprezę. Ci zapa­
leni wycieczkowicze dzielili się jed­
nakże na dwie grupy, gdy tylko 
przekroczyli granicę — jedni pę­
dzili do „Spindla” a Inni... w świat. 
Ci pierwsi pomagali cały czas kie­
rownictwu polskiej ekipy, obsadza­
jąc punkty kontroli czasu na trasie 
oraz punkty kontroli przejazdu. 
Wyróżnili się tu: red. Domaniewski 
i p. Cichocki. Natomiast ci drudzy, 
mignęli przez Splndlerowy Młyn 
jak meteory. Zresztą cóż się dziwić.

Redakcja do czytelników

100 m 400 m

że lepsze okazały motocykle
marki Maleo (NRF), pozostali przy­
znają palmę pierwszeństwa Zuen- 
dappom. Nam się jednak wydaje, że 
w Spindlerowym Młynie Polacy 
mieli do dyspozycji sprzęt, jakiego 
zazdrościło im wielu zawodników z 
innych krajów. 1 niewątpliwie bez 
dobrego sprzętu sukcesy nie były­
by możliwe.

Z tych wywodów wyciągamy je­
den zasadniczy wniosek: w przy­
szłym roku polskie ekipy, po sta­
rannym przygotowaniu 1 na dosko­
nałych maszynach muszą stanąć do 
walki o Srebrną Wazę. O tegorocz­
nych, a zapewne również i przyszło­
rocznych przeciwnikach, napiszemy 
w następnym numerze.

W. Korycki

Z. Gluszek

J. Fijałkowski s Piastowa. List Pa­
na przekazaliśmy do Wydawnictwa 
Miesięczniki Sportowe, W-wa Kre­
dytowa 1.

E. B. „Włókniarz” z Kalisza. W 
roku bieżącym nie przewidziane są 
żadne kursy dla instruktorów gim­
nastyki. Najbliższy kurs odbędzie 
się w Chylicach pod W-wą od 11 
do 31 sierpnia 1958 r . Zgłoszenia 
przez Okręgi.

G. Ostrowski s Dychowa. Do u- 
działu w naszym konkursie wystar­
czy jeden odcinek ,,C” z których- 
koiwiek wrześniowych zakładów 
piłkarskich Totalizatora Sportowe­
go.

R. Pudłowski z Janowa. Mate­
riały potrzebne Panu są do wglądu 
w archiwum redakcji, ale niestety

nie mamy tak licznego 
aby je przepisywać.

M. Gedrys z Lublina.

personelu,

Redakcj a
nasza nie prowadzi fotolaborato- 
rium na usługi zewnętrzne. Może 
Pan nabyć potrzebne zdjęcia w Cen­
tralnej Agencji Fotograficznej, 
W-wa, ul. Foksal 16.

M. Piotrowicz z Warszawy. Sek­
cje podnoszenia ciężarów na tere­
nie stolicy prowadzą: Legia, ul. Ła­
zienkowska i Gwardia, Hala Gwar-

E. Pazik x Lublina. Podajemy 
adres Sparty: W-wa Wybrzeże 
Gdyńskie 2.

E, Banaś z Poznania. Łódzki Wi­
dzew grał po wojnie w piervzszej 
lidze piłkarskiej.

R.E. — Leone, Wiochy (1958)
R.P. •— Wal asie wicz (1937) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

R.E. IŁkina, ZSRR (1957)

12,02 
12,18

R.P. — Zbikowska (1956) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w błei. sezonie

53.8

58,69
59,71

80 m pl.

R.E. — Gastł, NRF (1056) 
R.P. — Wagnerowa (1936) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie 11,72

dopiero w ptai

odwiedzi
Polskę

Zapowiedziana na koniec wrs 
śnia wizyta w Polsce prezesa RM 
(Międzynarodowej Federacji Tu 
ślarskiej) p. Gastona Mullegęa r- 

^tała znów przełożona na poźfE? 
szy termin. P. Mullegg

-mil Polski Związek. Towz}U 
‘Wioślarskich, że przyjedzie do P£* 
taki dopiero z końcem paźdtiEt- 
ka, aby zapoznać się i poc& t 
'przygotowaniach Polaków do c- 
'ganizacji w przyszłym roku r> 
'.ślarskich mistrzostw Europy.

Czy siatkarki AZS AWF
obronią tytuł mistrzowski
a jaka trójka opuści ligę

zadecyduje seria 42 spotkań
DO ukończenia 

w siatkówce, 
sztą planowo) w 

pozostały jeszcze

mistrzostw Polski 
przerwanych (zre- 
połowie kwietnia, 
do rozegrania po

1. Janiszewska, AZS Kr.
2. Ćmokówna, Baildon
3. Jesionowska. Legia
4. Ryhter, AKS
5. Sżponar, Czarni Wr.
6. Chojnacka, Legia
7. Zajdel, Stal Mielec
8. Falkowska. Sparta W-wa
9. Siedlaczek, Ruch

10. Bibrowa, AZS Kr.

12.1
12.1

12.3

12,3

200 m

R.E. — Itklna, ZSRR (1956) 
R.P. — Walasiewicz (1935) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
rrzec. w bież, sezonie

23,6 
25,05 
25,27

I. Zbikowska, Zawisza
2. Wawrzynek.
3. Gaborówna.

Baildon 
Wł. Otmęt

4. Łukaszczyk. Bielawianka
5. Nowakowska. Wałb.
6. Gródecka, Gwardia W-w
7. Zwolińska, Społem Łódę
8. Zarzycka. Sparta W-wa
9. Elertowicz, LZS Maz.

10. Nowakowa, Legia

800 m

R.E. — Otkalćnko, ZSRR 
(1955)

R.P. — Gaborówna (1956)
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w blśż. sezonie

1. Janiszewska, AZS Kr.
2. Jesionowska. L^gia
3. Bibrowa. AZS Kr.
4. Ćmokówna, Baildon
5. Zbikowska, Zawisza
6. Thomas. 92 Krapkowice
7. Siedlaczek, Ruch
8. Falkowska. Sparta W-wa
9. Zajdel, Stal Mielec

10. Rychter, AKS

24.5
24.7
25,3
25.5

1. Gaborówna, Wł. Otmęt
2. Snopówna.
3. Zbikowska.
4. Wawrzynek.

Stal Ostrów. 
Zawisza 
Baildon

25.7
25.8
25.8
25,8

59.2 
59.4 
59.7 
60.2
60.6 
60,8 
60.8 
61,0

2:05,0 
2:09,1 
2:16,48 
2:17,64

2:10.8

5. Gródecka, Gwardia W-wa
6. Zwolińska, Społem Łódź
7. Kłobuszyńska, Bielaw.
8. Staneta. LZS Kielce
9. Fijałkowska. Spot. Łódź

10. Golenia, Wł. Rakszawa

2:20^5 
2:21.0

2:21.2

1. Wagnerowa, Lechia
2. Gawelówna, Warta
3. Słowińska. Zawisza
4. Krzesińska, LKS
5. Stodolna. Ruch
6. Weselsza. Górnik Zabrze
7. Zajdel, Stal Mielec
8. Chojnacka, Legia
9. Elertowicz, LZS Maz.

10. Szponar, Czarni Wr.

WZWYZ

R.E. — Krzesińska, Polska) 
(1956)

R.P. — Krzesińska (1956)
Najl. przeć, ub. lat (1956)
Przeć, w bież, sezonie

1. Krzesińska, LKS
2. Wieczorek, ŁKS
3. Chojnacka,
4. Clastowska,

Legia 
AZS

5. Kowolik, Ruch
6. Szponar. Czarni Wr.

R.E.

R.P.

DYSK
- Dumbadze, ZSRR 
(1952)
- Dmowska (1957)

12.0
12,1

7. Gawełówna.
8. Legawiec. 1
9. Słowińska,

, Warta 
Wł. Sosn. 
Zawisza

10. Matusiak, Społem Łódź

KULA

Balasz, Rumunia 
Krzesińska (1955)

(1956) 1,75 ' R.E.

Najl. przeć, ub. lat (1955) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Ronczewska, LZS Opole
2. Jóżwiakowska. AZS Gd.
3. Bednarkowa. AKS
4. Owczarek, Zryw Kat.
5. Furmaniak, AKS
6. Burdzy, AZS W-wa
7. Chojnacka, Legia
8. Siekierska, Legia
9. Baranowska, AZS Kr.

10. Dobrowolska, Lotnik.

1,60

153,05

1.56
1.56

1.53
1.52

1.50
; 1.50

5,722 
5,867

6.12
6.00

5.84
5.81

5,68

Zyblna, ZSRR (1956) 
Rusinówna (1957)

Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Rusinówna, GKS
2. Klimajowa. Wawel
3. Michalakowa, Legia
4. Figwerówna, AZS Kr.
5. Bogdanowicz, Legia
6. Kowolik, Ruch
7. Klosówna, Zawisza
8. Krauczyk, Górnik Zab.
9. Dudkówna, Bud. Opole

10. Sobocińska, Legja.

16,76

13,188
13,103

13.25 
12.74 
12.6R 
12.53 
12,46 
12,33

Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Dmowska,
2. Sobocińska,

Warszawianka 
Legia

3. Mojkówna. Stal Mielec
4. Klimajowa. Wawel
5. Lorenc^k. AZS Gd.
6. Dąbkowska, Stal Mielec
7. Szczerbowska, Zawisza
8. Iwaszkiewicz, Olimpia
9. Wojnarowska, LKS

10. Małysiak, Górnik Zab.

OSZCZEP

ń.E. - Koniajewa, ZSRR 
(1954)
- Figwerówna (1957)

Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

87,04
48,03 
43,519 
43,703

48.27

45,56
44,60

42,01 
41,93

41.03
40,54

155,48
53,28 
46,267 
45,203

1. Figwerówna, AZS Kr.
2. Michalakowa. Legia
3. Starzyńska. LZS Bydg.
4. Grabowska. Start Gdynia
5. Ziobro. Zryw Gd.
6. Basińska. Skra W-wa
7. Bochucińska, SKS Wymyś.
8. Klimajowa, Wawel
9. Każmierska, Gór. Wał.

10. Lau„ Lechia.

53,28 
48.73 
46,28 
45,67 
44.88 
43,11 
43.05

42.30 
42,12

42 spotkania w obu konkurencjach 
— kobiecej i męskiej (po 7 na każ­
dy zespół). Odbędą się one w trzech 
potrójnych równoległych turniejach 
ligowych w terminach 28—29 bm., 
12—13 i 19—20 października. Następ­
nie, po krótkiej tym razem przer­
wie, najlepsze nasze zespoły znów 
wstąpią w szranki mistrzowskie — 
o tytuły na rok 1956. W tym sezonie 
następuje bowiem zmiana rozgry­
wek ligowych z wiosenno - jesien­
nych na jesienno • wiosenne, tak 
aby całe mistrzostwa odbywały się 
w jednakowych warunkach, oczy­
wiście lepszych, bo w salach, aby 
umożliwić drużynom właściwszy tok 
szkolenia, ułatwić większej ilości 
zespołów ekstraklasy częstsze, bar­
dziej Interesujące kontakty krajo­
we, czy zagraniczne.

Ostatnio pochwaliliśmy naszą siat­
kówkę za serię niezłych występów 
międzynarodowych, wyrażając przy­
puszczenie, że końcowa faza poje­
dynków o tytuły mistrzowskie po­
winna stać na dobrym poziomie. 
Oczekujemy teraz potwierdzenia na­
szej tezy. Będzie to prawie pewne 
w rozgrywkach ekstraklasy drużyn 
kobiecych, które spisują się lepiej 
od mężczyzn nie tylko na arenie 
międzynarodowej, ale i krajowej.

Dotychczasowe rozgrywki ligowe 
wykazały wyraźne ogólne podnie­
sienie umiejętności naszych siatka­
rek, phoć nie na całej długości ta­
beli, są w niej bowiem wyjątki — 
nie nadążające za ogólną poprawą 
poziomu.

AZS AWF ZNÓW SIĘGA 
PO TYTUŁ MISTRZA 

W tabeli prowadzi mistrz Polski 
AZS AWF W-wa bez porażki, przed 
Legią W-wa z 2 porażkami. Druży­
ny te tworzą niewątpliwie naszą 
prawdziwą ekstraklasę. Akademlcz- 
ki, dojrzałe taktycznie, w najtrud­
niejszych momentach opanowane 
nerwowo, mają prawie zapewniony 
tytuł mistrzowski, trudno bowiem 
sądzić, aby którakolwiek drużyna 
mogła wznieść się na wyżyny kun­
sztu siatkarskiego, bez którego nie 
sposób myśleć o pokonaniu wyró­
wnanego zespołu AZS z Wlecialo- 
wą, Ablslak, Czajkowską, Szewczyk, 
Tomaszewską.Lenkiewlcz 1 Pole»- 
czuk na czele.

Najbardziej predestynowana do 
tego Legia, mimo wyraźnego usta­
bilizowania swego styiu gry, miała 
jednak nieoczekiwane załamania, a 
że obecnie z jej „asów” grać będą 
tylko Jośko-Zochowska 1 Konopka, 
gdyż Malanowska przeszła do Spar­
ty a Golimowska i Kocan spodzie­
wają się powiększenia rodziny — 
ule należy więc ze strony Legii o- 
czekiwać niespodzianki. Legia prze­
grała dwa mecze: z AZS AWF oraz 
niespodziewanie ze Spartą W-wa.

Ta ostatnia drużyna, zajmująca 4 
lokatę w tabeli, była w okresie 
wiosennym prawdziwą rewelacja za­
wodów ligowych, poczyniła bowiem 
duże postępy, jakby nawiązując do 
dawnych, czasów,, kiedy, to“ by. i

ła jednym z naszych najlepszych 
zespołów. Sparte posiada 8 bardzo 
wyrównanych zawodniczek, wśród 
których pierwsze skrzypce grają 
Zlelnlok i Zarzycka, a dalej „nowe 
twarze” (z Zyrardowlankl) Jasiń­
ska 1 Urbanek.

Wyjątkiem w czołówce jest Wisła 
Kraków — w ub. roku niezwykle 
groźny zespół, w tym roku nie tyl­
ko nie poprawił swej gry, ale jesz­
cze raczej obniżył go. Jedna świet­
na Szpytowa i bardzo nierówna, 
nerwowa Tumldajewicz — to za 
mało aby odnosić trwale, poważne 
sukcesy nawet na krajowym po­
dwórku.

POZOSTAŁA ÓSEMKA
Z pozostałych zespołów pochwalić 

trzeba Start Łódi i benlaminka 
Czarnych Wrocław. Pierwszy znacz­
nie odmłodził awój zespół — co wy­
szło mu na dobre. Trzon zespołu to 
Chrzanowska (dawniej Unia Łódź) 
oraz najlepsza Cent 1 Makaruk. 
Drugi szybko pozbył się tremy i 
dzięki umiejętnościom Łaz i Wie- 
rus, pewnie ustabilizował sie w 
środku tabeli. Do zespołów pozyty­
wnych zaliczyć jeszcze trzeba Gwar­
die Wrocław.

Natomiast pozostała piątka: Unia 
Łódź, Gedanla, Stal Bielsko, Start 
Gdynia i AZS Gdańsk, nie zasłu­
guje na dobre noty. Dwa pierwsze 
zespoły nie mają zupełnie rezerw, 
Stal Bielsko to nadal tylko Za­
krzewska - Kotula a trzeci benia- 
minek Start Gdynia, po dobrej po­
stawie w ub. roku, obecnie niczym 
nie przypomina tego obiecującego 
wtedy zespołu. AZS Gdańsk nato­
miast, zakwalifikowany do ligi do­
datkowo, jest zbyt młodą, mało do­
świadczoną drużyną, aby można go. 
oceniać pozytywnie.

Pierwsze spotkania wznawianych 
rozgrywek ligowych zapewne po­
twierdzą powyższą ocene dwunasta 
kl ligowej — dobrze by jednak by­
ło, aby słabsze zespoły wykazały na 
finiszu mistrzostw, poprawą swych 
utnleJt,nołcl. Dzięki temu miłośnicy 
siatkówki mogliby oglądać bardziej 
Interesujące spotkania, a czołówka 
OI** środkowe zespoły tabeli nie 
czułyby slą tak pewnie na swoich 
pozycjach, muilałyby wykazać 
maksimum swych umiejętności.

Aktualna tabela mistrzowskich 
rozgrywek siatkarek jest następu­
jąca!

Terminarz ostatnich deeyinft^ 
spotkań jest następujący: _

28 i 29 września — w 
AZS AWF W-wa — Wisła Ku- * 
Legia W-wa — Stal Bielsko. 
AWF W-wa — Stal Bielsko, 
W-wa — Wisła Kraków; « 
cławiu: Gwardia Wrocław — - 
Gdynia, Czarni Wrocław — 
Gdańsk, Gwardia Wrocław — 
Gdańsk, Czarni Wrocław 7^ 
Gdynia: w Warszawie: Sparta * 
— Gedania (27 bm.), óii
Łódź, Sparta W-wa — Stan .- 
Sparta W-wa — Unia Łódź, 
— Start Łódź; _

12 1 13 października — * 
wie. Legia W-wa — Gwar 
claw, AZS AWF W-wa -¾ 
Wrocław, Legia Warszawa — ^,. 
Wrocław, AZS AWF W-wa -• 
dia Wrocław: w 
Kraków - Stal Bielsko (U-Aj;. 
sła Kraków — Start ŁodJ, Sta» j 
sko — Unia Łódź. Start Łóat 
Bielsko. Wisła Kraków -,h- 
Łódź; w Gdańsku: SParti,'rtG£- 
AZS Gdańsk, Gedania - 
nia,. Sparta W-wa — .S-art 
Gedania — AZS Gdańsk;

18 i 20 października — ’ 7 y. 
AZS AWF W-wa - 
gia W-wa — Start -
— Unia Łódź, AZS AWF 
Start Łódź; we Wrocław!»- 
W-wa —' Gwardia 
ńia — Czarni Wrocław, Spar» 
— Czarni Wrocław, •
dia Wrocław: w Gdańshu. 
Kraków — Start GdyTda» ^^ 
śko — AZS Gdańsk, Stal 
Start Gdynia, Wisła Kranów 
Gdańsk. _ n ps*'

Oprócz tych spotkań 4» 
driernika mają być 
cze Start Łódź —
AWF W-wa —Wrocław - Gwardia .«““‘W 
Gdańsk — Start 9®««, f 
tferminv ustalą nugdzy 
szczególne pary. .

Omówienie ligowych 
siatkarzy zamieścimy W : 
numerze Prżeglądu.

W. Szereine

3. Willa Kraków
4. Sparte W-wa
5. Start Łódź
<• Gedanla
7. Czarni Wroet
«. Gwardia wróci.
9. Stal Bielsko

10. Start Gdrnfa
U. AZS Gdańśk 
U. Unia Łódź

111
U • 39 
13 2 28 
19 5 25

3

5 źs 99:25 
8 24 33.24 
8 24 . 39:30

9 21

12 18

26:32 
28:32 
24:30 
17:3S 
0:42 
8:44

,tllw
Redaguje Kolegium w (K»i 

Grzegorz Alefcsan,?rr5i»wilA > 
tarz redakeji), Lech cettj 
ward Strzelecki 
tfy), Witold Szereme» - I pittr 
redakcji), Jew Mg? , . 
ca naczMnego redaktor») |( jj J

Warstana, 1 »4t**
Telefony: Centrala 
bezpośrednie - 
1 Sekretariat - 
dakćjl — 82604. 
88106, 69668. 
przyjmują w dni pow»**’ 
12—13. .' ' .

Do klasy nlższćj spadńą trży o- 
Btatale. w. tabeli. MtRoły.,.

Zakłady <8»»&gZ 
„Domu Slow*

Zam.. 5680JŁ
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ostutme/ chwili szanse były równe

Porywająca walka na „piątkę 

Krzesińska pokonana przez Chojnacką 
Sensacja goniła sensację na White City

Dokończenie ze str. 1

Irch wyników, jakie osiągnęli 
4i)0-mc' rowcy. długodystansow- 
cV> skoczkowie i miotacze — 

na tym większe uzna­
nie. Zacznijmy jednak od po- 
czątku.

dal, skacząc mimo niekorzyść | wprawdzie zwycięzcy tego biegu, 
nych warunków tylko 2 cm go- ale i nie pozwolił Ibbotsonowl na 
rzej od własnego rekordu Pol- ’ -
ski 1 uzyskał 770 cm. Jego part­
ner Kropidłowski wyprzedził 
pierwszego Anglika o’ 13 cm 
skacząc 7.52.

j najmniejszy nawet atak. Orywał w 
tej decydującej walce nie brał już
udziału.

m kobiet wygrab- ob’e Angielki. ; 
lecz Snnpówna, mimo ciężkiej cho. ; 
robv powietrznej w drodze do Lon- | 
dymi, uzyskała swój rekordowy ,

POLSKIE ODRZUTOWCE 
WYGRYWAJĄ

SERIA PORAŻEK

Przegraliśmy 200 m, choć

starty, pierwsze nie- 
nlespodrlanki bardzo

SKUPNY
PRZED LEWANDOWSKIM

wynik.
Rewelacyjną niespodzianką

skali krajowej zakończył się skok 
w dal, gdzie Chojnacka wyprzedzi'
ta Krzesińską, no

Tymczasem nasi skoczkowie obie Angielki. Biegająca doskonale
Ba- । wzwyż zdeklasowali Anglików’, ale 1 tego dnia Janiszewska po raz dru-

ranowskl bardzo dzielnie stawiał ' to byt już koniec naszych zwy- 1 gi błysnęła, bljąc obie Angielki w 
czoła doskonałemu Shentonowl, | clęstw, poza Jedyną ciągnącą się i biegu na 200 m z bardzo dobrym

- przegraliśmy także 110 m pl, gdzie | około godziny tyczką.
n,s-e«sl.a zwyciężyła do-lnie biegł KotHńskI, którego zastą- Przegraliśmy ’ obie sztafety ml- 
Ancielkę W eston w biegu p« Król. Przewaga zaczęła się I mo, że na 5tarC|e 4 x 100 zdacy. 
m , objęliśmy prowadzę- , gwałtownie zmniejszać. KotHńskI ; dował slę 5tanąć Foik , mirn0 wta. 

biegł na 400 m pł I startując po | ściwie niezłego biegu całej czwór-G " chwilę podobną przy- 
.i-)^ oprawił nam Jarzembow- 
zv. vcie:>ając także na 100 m 
qprinrerów angielskich. Bara- 

nńczyl bieg jako ostatni,

kontuzji wypadł bardzo dobrze. 
Przegrał w prawdzie z Metcalfem 
ale pokonał Farrela, który wygrał

ki. Baranowski nie stracił ani me­
tra. wyrobił przewagę,

wynikiem 24,4.
Niestety, w sztafecie 4 x 100 

zabrakło Już Janiszewskiej sił 1 to. 
chyba, oraz bardzo slaby bieg Je- 
slonowsklej. było przyczyną poraż­
ki naszej sztafety. Wynik spotka- 

: nja 35:38 Jest dla naszych part

oczywiście

Piłkarze Austrii 
jedną nogą w Szwecji
- AMSTERDAM 25.9 (teł. wł.) Ho­

landia — Austria 1:1 (0:1). Bram­
ki zdobyli w 30 min. Hanappi dla 
Austrii i 60 min. Lenstra dla Ho­
landii. Sędziował EHis (Anglia). Wi­
dzów 60.000.

W meczu eliminacyjnym do mi­
strzostw świata Austria zremiso­
wała w środę z Holandią 1:1 i dzię­
ki temu zakwalifikowała się do fina- 
fu mistrzostw w Szwecji. Austria­
cy byli lepsi technicznie f zade- 
monsirowali doskonałą taktycznie 
gre. Najlepszymi ich zawodnikami 
byli środkowy napastnik Buzek, 
łącznik Dlenst i obrońca Halla. Ho­
lendrzy mieli przewagę po przer­
wie i sądząc na podstawie prze­
biegu gjw byli bliżsi zwycięstwa. 
Poziom meczu był dobry.’

Austriaków czeka jeszcze w nie­
dzielę ostatni mecz- z Luksembur­
giem. ale nie ma on Już większego 
wpływu na wyłonienie finalisty. 
Trudno sobie wyobrazić, by mogił 
przegrać ze słabym Luksembur­
giem.

Tabela grupy V:
1. Austria
2. Holandia
3. Luksemburg
LONDYN 25.9. W

5:1 
5:3 
.0:6 3;. 16

meczu

ten bieg w Warszawie. Polak za-
rzembowskl, jeżeli jej nie zwięk- bardzo honorowy.

Ostatni mecz w tej • grupie mle^ 
dzy NRD 1 CSR rozegrany zostanie 
27.10 w Lipsku.

3 mecze o Puchar Europy
PARYŻ, W rewanżowym meczu 

o piłkarski Puchar Europy fran­
cuska drużyna St. Etienne poko­
nała na własnym boisku mistrza 
Szkocji Glasgow Rangers 2:1. Mi­
mo porażki, do drugiej rundy roz­
grywek zakwalifikował się zespół 
Glasgow Rangers, dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek. Szkoci wy-^alf 
bowiem pierwszy mecz z SL> Etien­
ne 3:1.

LONDYN. Piłkarze Manchester 
United, którzy przez awa ubiegłe 
sezony zdobyli kolejno mistrzostwo 
Anglii, bez trudu rozprawili się 
z pierwszym swym przeciwnikiem 
w rozgrywkach o Puchar Europy 
— zwyciężając mistrza Irlandii 
Shamrock Rovers na jego własnym

1 boisku w Dublinie 6:0. t
LONDYN, w meczu I rundy o 

Puchar Europy piłkarski mistrz 
Danii Aarhus pokonał w Belfaście 
mistrza Ptn. Irlandii — Glenavon 
3:0. Wynik spotkania ustalony zo~ 
stał już do przerwy.

Zaraz po sprinterach startowali 
400 metrowcy. Swatowski wyrwał 
do przodu, odsądził się od pozo* 
stałych trzech biegaczy, na końcu 
których znajdował się Mach, a na 
ostatnia prostą wyszedł z.3-metro-

czął — moim zdaniem — zbyt wol- I mo
ł, to przynajmniej utrzymał ml-

no, jakby bez wiary w swe siły. ' Folkiem,
najlepszej zmiany z 

niestety, na ostatniej

Lech Cergowskl
Mach i Makomaski w sztafecie 4 X 400 m, rozegranej na sta­
dionie White City raczej zawiedli nasze oczekiwania 

Fot. E. Warmiński

nacyjnym do mistrzostw
Walia pokonała NRD 4:1

Po tym meczu sytuacja w
IV Jest następująca: 

1. CSR 4: 2
2. Walla 4:4
3. NRD 2 : 4

ellmi- 
świata 

(3:0). 
grupie

5:2 
6:3

wą przewagą
Higqinsem. 
SaJsbury

I nad Sallsburym i 
Doskonale finiszujący

zaczął niebezpiecznie
się zbliżać, ale Swatowski wygrał 
zdecydowanie, a Mach widząc, że 
nie da rady obu Anglikom, poważ* 
nie zwolnił.

Pn hi^gu na 400 m mieliśmy 2 
pkr. przewagi, które blyskawlcz- 
r.ln pn rewelacyjnym biegu Krzy- 
.v\o" jaka na 3 km z przeszkoda-

dal
oszczepem urosły do 15 pkt.

rzucie

KRZYSZKOWIAK BIJE 
ANGIELSKICH 

SPECJALISTÓW

W biegu na 3000 m z F'-2e- 
szkodami Krzyszkowiak od po­
łowy dystansu wyszedł na czoło, 
niezadowolony zbyt wolnym 
tempem, dyktowanym przez 
Anglików. W środku biegli dwaj 
Anglicy Ellis i Shirley a ostat­
ni Ziółkowski. Po 2 km Krzysz- 
kmv;ak miał już 25 m przewa­
gi. a Ziółkowski zaczął właśnie 
zwiększać tempo i na 600 m 
przed metą minął Ellisa. 
Dzwonek na ostatnie okrążenie 
poderwał Krzyszkowiaka do 
fantastycznego finiszu. Wśród 
olbrzymiej wrzawy i dopingu 
ponad 30 tysięcy widzów, w tym 
kilku tysięcy miejscowych Po­
laków, Krzyszkowiak minął me­
tę w doskonałym czasie 8.48,8. 
Ziółkowski spisał się bardzo do­
brze zdobywając 2 pkt. za trze­
cie miejsce.

powiedział
na 5000 m Gordon Pirte.

zmianie angielskiej biegł doskonały 
Shenton 1 odrabiał centymetr po 
centymetrze na Bożku. Obaj wpad- 
11 równo na metę a fotokopia 
przyznała zwycięstwo Anglikom. '

Sztafeta 4 x 400 po stracie 3 
m przez Macha do Higglnsa, stała 
na straconej pozycj*. Każmlersk! 
utracił jeszcze dalsze 3 m, Mako­
maski utrzymał mniej więcej dy­
stans, a niezwykle ambitna pogoń 
Swatowskiego za Wrightonem nie 
dała niestety, rezultatu i Polak 

; przed metą zrezygnował z bezna-

PIRIE POKONANY PRZEZ 
ŻOŁĄDEK, CHROMIK PRZEZ

KNIGHTA
Nie jestem zdrowy 

na bóle żołądka, ale będę
przed

cierpię 
walczył 
startem 
Walczył

SIDŁO I GRABOWSKI

Kiedy oszczep Sidły lądował 
na odległości 82.84 cały stadion 
powstał z miejsc. Wszyscy z 
niecierpliwością oczekiwali ogło­
szenia wyniku, głośno dyskutu­
jąc, czy Polakowi udało się po- 
bić międzynarodowy rekord 
Wielkiej Brytanii, należący do 
Kuzniecowa. Wynik był wspa­
niały, ale do rekordu zabrakło 
kilku centymetrów. Sidło rzu­
cał bardzo regularnie, mając 
wszystkie rzuty w granicach 
8° m. Oczywiście w oszczepie 
był tak zwany „dublet** bo Ko­
pyto wynikiem 77.62 zdobył dru­
gie miejsce.

Rekord White City ustanowił 
za to Grabowski w skoku w

MĘŻCZYŹNI

Barbara Janiszewska
Rys. E. Alaszewskl

800 m. Zgodnie z planem, ułożo­
nym przed zawodami, na prowa­
dzenie wyszedł Matyjek, który 
miał „urobić" Anglików dla Każ- 
mlersklego. Polacy bardzo dobrze 
blokowali przeciwników na wirażu 
ale. niestety, nie na wiele się to 
przydało. Po 400 m nastąpił ostry 
atak Farrela, który wyszedł na 

prowadzenie, za nim biegi’ obaj 
Polacy, a ostatni Johnson. Nic nie 
zapowiadało zmiany tej kolejności, 
gdy nagle, na 100 m przed metą, 
z ostatniej pozycji zaatakował 
Johnson i ostrym sprintem wy­
szedł na czoło. A więc już tylko 
2 pkL przewagi. Prowadzimy Jesz-

rzeczywiście o 1 pkt. dla swojej 
drużyny, bo wkrótce po starcie 
zaczął zostawać, z trudem ukoń­
czył bieg 350 metrów za zwycięz­
cą Knigńtem, którego pamiętamy 
z pięknej postawy w Warszawie.

Przez większość dystansu pro­
wadził Zimny, mając za pleca­
mi Knighta. Chromik trzymał 
się kilka metrów z tyłu. Wśród 
niezwykłego hałasu na trybu-
nach, Chromik zaatakował

IBBOTSON POKONANY

Piękny bieg oglądaliśmy na dy­
stansie 1.500 m gdzie Lewandow­
ski i Orywał walczyli z Woodem 
1 Ibbotsonem. Po 600 m prowadza* 
nie objął Lewandowski przed Ib­
botsonem, Grywałem I Woodem. 
Później kilkakrotnie zmieniali się 
z Grywałem, ale tempo dyktowali

nagle na 300 m przed metą, ale 
atakiem tym poderwał Anglika, 
który po krótkiej walce wyszedł 
na czoło. Przeciążony startami 
w tym sezonie i ‘wyczerpany 
prowadzeniem Zimny zwolnił. 
Knight finiszował jak stumetro­
wiec i wygrał z Chromikiem o 
10 m, mimo ambitnej walki 
Jurka. Wyniki, pamiętając o 
stanie bieżni, doskonałe, a po 
Chromiku widać, że wraca do 
dużej formy i jeszcze nieraz 
zadziwi świat

Niestety, to wszystko byto za 
mało, aby wygrać mecz. Tycz­
kę ^niespodzianie wygraliśmy 
tylko 7:4, i Anglicy wygrali 
mecz 80:77.

KOBIETY WALCZYŁY 
Z ZĘBEM

Polacy. 
Wood zdecydował się na atak

dópiero na 400 m przed metą, ale 
był to atak pierwszej klasy. Z 
ostatniej pozycji wyszedł do przo­
du i odskoczył od razu na. 5 m, 
poelągśjąc za sobą Ibbotsona. 200 
m przed końcem dystansu Lewan­
dowski minął Jednak z łatwością 
Ibbotsona i rozpoczął wspaniały 
pościg za Woodem. Nie dogonił

W
Kobiety walczyły „z zębem", 

płotkach, mimo złego startu
Krzeslńska zajęła 2 miejsce, za
Quenton a przed Słowińską, na 800

UH) m: 1. Jarzembowskl, P. — 
H,o. 2. Box, A. — 11,0. 3. Breacker, 
A. — ii.o, 4. Baranowski, P. —

400 m: 1. Swatowski, P. — 47,5.
2. Salisbnry, A. — 47.7, 3. Higgińs. 
A- — 47.7. 4. Mach, P. — 48,9.

1.500 m; 1. wood, A. — 3:47,3, 2. 
Lewandowski. P. — 3:47,6, 3. Ibbot-

UO m pl.: i. Hildreth, A. — 14.8. 
2- Carrington. A. — 14,9. 3. Buga- 
ła. P. — 14.9. 4. Król, P. — 15,3.

200 m: i. shenton. A. — 21,7, 2. 
Baranowski, p. — 21.9. 3. Batton,

Ustalono składy
na mecze bokserskie
z Finlandią 
i Anglią

Przegraliśmy, ale chwalą nas

Rozmawiamy o meczu z Barceloną
z kpt. zw. Reymanem i trenerem Forysiem

WTASTĘPNEGO dnia po meczu Bar- 
I’ ceiona — Warszawa, tj. w środę 
rano. 14 piłkarzy polskich, repre­
zentujących w Barcelonie barwy 
Warszawy oraz część kierownictwa 
ekipy —’kpt. rw. Henryk Reyman 
i trener Tadeusz Foryś, wystarto­
wało w drogę powrotną przez Pa­
ryż do Amsterdamu, gdzie czeka 
Ich prawie dwudniowa przerwa w 
podróży do Sofii Na chybił trafił 
spróbowaliśmy złapać ich tam, by 
uzyskać więcej informacji o tym 
meczu. Dzięki uprzejmości naszych 
telefonistek z centrali międzypań­
stwowej udało się po g»*>dzinie ocze­
kiwania uzyskać połączenie z hote-

..Psys-Bas”, którym za-
mierzkają oni przez dwa dni przy­
musowego pobytu w Holandii.

Przy telefonie ..tymczasowy” kie­
rownik ekipy, kpt. zw. H. Reyman; 
właściwi kierownicy wyprawy bar- 
celońskiej. pp. Giełda i Wilczyński 
pozostali jeszcze w Hiszpanii.

H. REYMAN ZADOWOLONY

Pan H. Reyman jest bardzo za­
dowolony z występu Polaków w 
Barcelonie.

— Zdaniem gospodarzy oraz o-

rem, niesamowicie zmęczeni cięż­
kim, 14-godzinnym lotem, szczegól­
nie ciężkim na trasie Amsterdam— 
Paryż, gdzie kilku naszych zawod­
ników chorowało. Byliśmy pewni, 
że będziemy grać późnym wieczo­
rem, więc mamy 34 godziny na od­
poczynek, no 1 w temperaturze 
zbliżonej chociaż do naszej.

Tymczasem na miejscu dowiedzie­
liśmy się od organizatorów, że u- 
rządzenia do oświetlenia rozbudo­
wanego stadionu Jeszcze nie goto­
we, że będziemy grali po połud­
niu o 16,30 (a w Hiszpanii panuje 
straszny upal), a w dodatku pro­
szeni Jesteśmy o wzięcie udziału 
w uroczystości otwarcia stadionu 
w dniu święta Katalonii 1... defi­
lowanie w samo prawie południe. 
Zgodziliśmy się na to, bo cóż było 
robić.

Czy trudno gospodarzy przepro­
sić i delikatnie wymówić się od de­
filady? (przyp. red.).

Ale to wszystko — kontynuuje 
p. Reyman — ciężka podróż, dwie 
prawie nie przespane noce i ta de­
filada — odbiło się mocno na grze

becnego Barcelonie wielkiego
speca włoskiego piłkarstwa Vitto- 
rio Pozzo, który został tam zapro­
szony na turniej jako honorowy 
gość Hiszpanów — mówi kpt. zw. — 
nasza drużyna sprawiła swym wy-

PZB zatwierdził

0

stępem miłą niespodziankę, 
twierdzi, że Polacy zrobili

POZZO 
duże

kary

A. — 22,0, 4. Bożek, P. - 22,3.
340 ib: 1. Johnson, A. — 1:52,1.

2. M. Farrel. A. — 1:52,2. 3. Każ- 
mlerski, P. - 1:52,4, 4. Matyjek, P.

IM ni pl.: 1. Metcalf, A.
2. KOtlińśki, P. — 63,2, 3.

52,3, 
Far-

3.808 m prz.: 1. Krzyszkowiak. 
P. — 8:48.8. 2. Ellis. A. — 8:56.0, 
3. Ziółkowski, P. 9:07,2, 4. Shirley,

5.000 ni: 1. Knight. A. — 13:57.6, 
2. Chromik. P. — 13:59,4, 3. Zimny, 
p. — 14:04,0, 4. Pirie, A. — 15:09,2.

4 x 103 m: Anglia (Breacker

Bułgaria B 
przegrała w Londynie 

z Anglią B 2:6
LONDYN. Druga reprezentacja 

Bułgarii, która w nadchodzącą 
niedzielę ma grać w Poznaniu z 
Polską b, spotkała się w środę w 
Stamford Bridge z Anglią B. przy 
czym gospodarze reklamowali ten 
mecz jako międzypaństwowe spot­
kanie drużyn obu krajów, złożo­
nych z zawodników poniżej 23 latj 
Bułgarzy przegrali wysoko 2:6 
(0:3). Po dwie bramki dla gospoda­
rzy zdobyli Haynes 1 Greaves, po 
jednej Brabrock I A'CourL Strzel­
cem obu bramek dla Bułgarii był 
Debirny.

postępy, grali bardzo dobrze i zło­
żył nam gratulacje.

Wyjazd do Barcelon.» Jest, moim 
zdaniem, całkowicie udaną imprezą. 
Pozostawiliśmy tu dobre wrażenie 
i sądzę, że ten mecz był począt­
kiem częstszych kontaktów naszych 
piłkarzy i hiszpańskich. Swą grą i 
postawą zrobiliśmy też dużą przy­
jemność licznym Polakom, przeby­
wającym w Hiszpanii. Niektórzy z 
nich przybyli nawet specjalnie na 
ten mecz z Madrytu. Rozmawiali 
z nami przed i po meczu i wyra­
żali swą radość z poznania chłop­
ców oraz dobrej ich gry.

Hiszpanie byli lepsi od nas, to 
nie ulega wątpliwości, ale nie o- 
znacza jeszcze, że sam wynik jest 
odzwierciedleniem umiejętności obu 
drużyn. Przylecieliśmy do Barcelo­
ny w poniedziałek późnym wleczo-

na Adamskiego 
i Kunca

drużyny polskiej 1 pod koniec me­
czu opadła ona z sił. Szczególnie 
Woźniak, który b. źle się czuł po 
locie, Baszkiewicz I Szymborski.

Wówczas do głosu doszli wypo­
częci Hiszpanie i zdobyli wyraźną 
przewagę nad nami oraz dwie de­
cydujące bramki. Osobiście mam 
też pretensję do sędziego spotka­
nia, faworyzującego gospodarzy. 
Przykład: nie odgwizdany faul na 
Jankowskim na polu karnym 1 
trzecia bramka ze spalonego.

Z moich graczy wyróżniam Flo- 
reńsklego i Brychczego. Ci dwaj 
podobali się najbardziej, wytrzy­
mali pały mecz kondycyjnie. Szym­
borski grał mądrze, dobrze rozdzie­
lał pi’ki, ale szybko spuchł. Nie 
wytrzymał też silnego upału do­
brze do przerwy grający Baszkie­
wicz. Wystawiony z konieczności na 
prawym skrzydle Nowak robił co 
mógł, starał się, ale nie wszystko 
mu wychodziło.

G^a rozpoczęła się naszym ata­
kiem, zlikwidowanym przez bram­
karza Barcelony; przez pierwszy 
kwadrans ton grze nadawała Jed­
nak drużyna przeciwnika. Nasza 
obrona trzymała się dobrze. Utratą 
pierwszej bramki, według mnie 
strzeloną ze spalonego, chłopcy nie 
załamali się i przeszli do kontrata­
ku. L‘rzne akcje ofensywne inicjo­
wali Brychczy 1 Zientara. Wreszcie 
akcja Brychczy — Nowak — Brych­
czy — Szymborski, kończy się pięk­
nym zrywem tego ostatniego mię­
dzy dwoma przeciwnikami i ostrym 
strzałem nie do obrony. Wyrówna­
nie na 1:1, a głównie piękna akcja 
Polaków, wywołały burzę oklasków 
na widowni. Do przerwy wynik nie 
uległ już zmianie.

17 HISZPANÓW W GRZE

tle skierowana, minęła bramkę. 
Dlaczego sędzia i tym razem nie 
wkroczył, nie wiem.

Mniej więcej w 80 min. Hiszpa­
nie strzelili czwartą bramkę, usta­
lając wynik spotkania. Pod koniec 
meczu dokonałem jeszcze jednej 
zmiany w drużynie. Zamiast zmę­
czonego Baszkiewicza, posłałem na 
lewe skrzydło Zientarę z pomocy, 
a na jego miejscu grał Korynt. 
Z powodu zapadających ciemności 
mecz został skrócony o 4—5 min.

Z drużyny Barcelony podobała 
się mi bardzo — fantastycznie zgra­
na trójka środkowa napadu. Do­
brze grali też obaj pomocnicy i 
bramkarz. Boczni obrońcy byli nie­
co słabsi.

Piłkarskie galopy
przed meczami
z Bułgaria

FORYSIA BIERZE CHOLERA!

Do rozmowy włączył się też tre-r 
ner drużyny, mgr Tadeusz Foryś:

— Cholera mnie bierze — powia­
da. — Tu o półtora kilometra od 
nas, a więc prawie pod nosem, roz­
poczyna się-międzypaństwowy mecz 
między Holandią i Austrią, a czło­
wiek nie może., się ' dostać na sta­
dion, bo nie ma biletów! Pocie­
szamy się — że chociaż przez tele­
wizję go obejrzymy.

(Okazało się jednak, że nasi pił­
karze byli na meczu Holandia — 
Austria. Przedstawiciele federacji 
holenderskiej wpuścili ich na sta­
dion bez biletów — przyp. red.).

Hiszpanie mówi uspokoiwszy

— Po zmianie stron — opowiada
Epilogiem niefortunnej wyprą- , ^^^^^"«raczy 

V nlesclarzv brdaoskiel Brdy do .““J™ ł“" ‘"“f"nacierali'"'Już "oTmeJ.' Znńany “za’-' 
czołowych bokserów Adam^lceo 1 J*.*?
i Kunca, zatwierdzone w środę 25 |
bm. przez Zarząd PZB. Tak wlec 
Adamski I Kunc ukarani zostali
jednot oczną dyskwalifikacją. — 
równik drużyny Zajączkowski o-
trzymał 2 lata dyskwalifikacji. a 
klub sportowy Brda zakaz wyjaz­
dów za granicę na przeciąg 1 roku.

j meczem, więc gospodarze zmieniali 
I kogo i kiedy tylko chcieli. Myśmy 

isiaii ! robić to samo, ale nie mie-
i Uśmy dużych rezerw. Wymieniłem 

' i tylko Szymborskiego, który pierw-

W Paryżu szabliści polscy

sq już w finale
Dokończenie ze str. 1

Ale nie tylko losowanie zade­
cydowało o tym. że Polacy za­
kwalifikowali się we wtorek do 
finału w sposób tak łatwy. Czo­
łowe zespoły w grupach są bo­
wiem nie losowane, ale rozsta­
wiane na podstawie wyników 
z poprzednich mistrzostw (Olim­
piady) i praktycznie wygląda 
to tak, że im wyższą poprzednio 
drużyna zajmowała lokatę, tym 
łatwiejszych później otrzymuje 
przeciwników.

I Polakom opłacił się więcBox. Playle, Shenton) — 41.4, 2 
polski (Baranowski. Folk, Jarzem- ________  
bowskt. Botek) — 41,4. srebrny medal olimpijski bo np.

« X MO m: L Anglia (HJSglns, już Francuzi 5 Rosjanie, którzy 
3-«TS 2 ’ Polska (Mach, Kaźmier- byli w Melbourne na dalszych 
ski.’ ’ Makomaski, Swatowski) — ■ o

oszczep: 1. Sidło, P- —■ 
Kopyto, P. — 77.62, 3. Smith, A. 
73.46, 4, Dfivls. Ą. - 58.09.

i pozycjach, mieli w Paryżu zna- 
, cznie trudniejszą drogę do fi-

' nalu. Oba te zespoły musialy 
: stoczyć po trzy mecze. Podczas 
Igdy Polakom wystarczyły tylko 
123 spotkania, szabliści radziec- 

i w . ! cy musieli rozegrać aż 46 walk,
tyczki: 1- Kfteslńskl, P. - 4.33. . a Francuzi 48.

Ł waJfA’-^”"' ’i Gdy w ćwierćfinałach Angli-
’w dal:'1. Grabowski, P. - 7,70, cy pokonali wysoko Hiszpanię 

2 Kropidłowski, P. — 7,52, 3. cut- 12:4 jasne było, że tym bardziej 
tenden, A. - 7,29, 4. coleman, A. - . polacy nie będą mieli z repre-

wzwyż: 1. Skupny. P. - 1.98L 2.
Lewandowski, P. — l.M. 3' ^het' 
terton, A. - 1,88, 4- Hogben, A. -

GDAŃSK, 25.9. (UL wł.) W 
Gdańsku odbyło się w środę na 
stadionie Lechii sparringowe spot­
kanie młodzieżowej kadry przed 
meczem z Bułgarią. Przeciwni­
kiem kadry był zespół II-ligowej 
gdańskiej Polonii. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem kadry 
2:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla 
kadry — Liberda 2, dla Polonii — 
Minca orf.

Kadra: Komek (Stroniarz). Dy- 
marczyk. Kawula. Widawski, 
Malarz (Gross). Kaczmarek, Gade- 
cki, Lewandowski, Rogoża (Kra- 
sucki), Liberda, Kowalec.

Drużyna młodzieżowa rozegrała 
spotkanie wyraźnie na .uwolnio­
nych obrotach”. Wyróżnić można 
obu bramkarzy kadry, Dymarczy- 
ka w .obronie oraz prawą; stronę 
ataku — Gadeckiego 1 Lewandow­
skiego. (St.)

POZNAti 25.9. Przed niedzielnym 
meczem z Bułgarią „B” reprezen­
tacja Polslcf -B" rozegrała 25 bm. 
spotkanie sparringowe z II ligową 
wartą. Zwyciężyła reprezentacja 
„B“ 5:1 (3:1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Cieślik — 2,- Hacho- 
rek — 2 (w tym Jedną z karnego) 
oraz żmudzki. Bramkę dla Warty 
strzelił Błaszyk.

Polska „B**: Skromny (Wyrobek). 
Sobkowiak,. Słoma, Maseli. Wojcie­
chowski (Jarek), Grzywocz, Jezier­
ski. Baran, Hachorek, Cieślik» 
Zmudzki.

Warta: Konieczka, Anioła, Osuch, 
Samolczyk, Sadłowski. Staniszew­
ski. Wieczorek, Witczak II, Łuszak. 
Błaszyk, Witczak L Woźnla. A- 
damski, Gensler.

Drużyna Polski B wystąpiła w 
rezerwowym składzie, gdyż do Po­
znania nie przybyli Jeszcze m. in. 
Baszkiewicz. Strzykalski, Durniok, 
i Bieniek, których zastąpili zawod­
nicy poznańskiego Lecha.

Na tle Warty reprezentacja nie 
wypadła dobrze. Do jej wysokiego 
zwycięstwa dopomogli obrońcy i 
bramkarz Warty, którzy mają na' 
sumieniu aż trzy bramki. Gra była 
żywa, ale stała na przeciętnym po­
ziomie. O ile do defensywy repre­
zentacji nie można mleć pretensji, 
to w napadzie jedynie Cieślik i Ha­
chorek spełnili swoje zadanie. W 
linii ataku poza Cieślikiem zabrak­
ło strzelców.

się nieco Foryś — byli lepsi od na*. 
Są bardzo dobrzy pod względem 
technicznym. Mają wspaniale tric­
ki, ale nie dla samej źonglerki pił­
ką, lecz dla pięknie improwizowa­
nych kombinacji. To warto było 
zobaczyć!

Poza tym to są również dojrzali 
taktycy. W mig zorientowali się, że 
zaczęliśmy grać z podwójnym środ­
kowym napastnikiem i zaraz pokry­
li obu.

Naszym graczom nie wystarczyło 
sił na cały mecz. Jedni nie mieli 
Ich w ogóle, np. Szymborski, inni 
stracili w podróży i hiszpańskim u- 
pale, np. Baszkiewicz.

Jutro, tj. w czwartek, trenuje­
my na Stadionie Olimpijskim w 
Amsterdamie.

Cześć! Pozdrów znajomych w 
Warszawie i w Gdańsku —- zakoń­
czył trener Foryś.

szy zaczął ..pływać” — na Soporka.
Gdzieś około 10 min. po przer­

wie. Barcelona strzeliła nam dru­
gą bramkę. Radość gospodarzy nie 
trwała jednak długo. W kilka mi­
nut później znowu bardzo ładna 
akcja Nowak — Brychczy, dalej 
Jankowski — Brychczy i nadbie­
gający z tyłu Soporek strzela bar­
dzo przytomnie w prawy górny róg. 
Reprezentacyjny bramkarz Hiszpa­
nii Ramallets nie miał żadnych 
szans obrony.

Ale zmęczenie naszych zawodni­
ków daje się coraz silniej odczu­
wać. Z drugiej strony olbrzymi do­
ping publiczności zachęca gospoda­
rzy do strzelenia zwycięskiej bram­
ki. Udaje się to wreszcie środko­
wemu napastnikowi Barcelony z po­
mocą miejscowych sędziów. „Hisz­
pan”, a do niedawna jeszcze re­
prezentant Urugwaju Martlnez, stał 
za Szczepańskim i z tej pozycji 
wyszedł do zagranej „na for” pił­
ki. Sędzia nie odgwizdał spalonego, 
więc gospodarze prowadzili 3:2.

Rozmawiał
G. Aleksandrowicz

Krótko o wszystkim
z doskonalą 1 sławną Czudiną na 
czele, oraz Gorbunową, Strelniko- 
wą, Mieszczoranową i Kalennśk. 
W drużynie męskiej, która w mi­
strzostwach Związku Radzieckiego 
wylądowała na czwartym miejscu, 
grają miedzy Innymi reprezen­
tanci KurlnyJ I Szczerbakow. oraz 
b. reprezentant Smolianlnow. Wy­
stępy siatkarek i siatkarzy Dynamo 
Moskwa w Polsce zapowiadają się 
bardzo ciekawie*

Pruski czwarty w Sebniiz
Mamy pretensję do kierownika

R. Nowoczka, pod którego opie­
ką wyjechała para naszych szosow­
ców Bugalski — Pruski do NRD. 
Dobrze spisał się on depeszując 
przed wyścigiem w Karl Marx stadt 
przed dziesięciu dniami, wiedzieliś­
my więc, gdzie szukać naszych ko­
larzy i mogliśmy podać wiadomość 
o niefortunnym zresztą starcie na­
szej pary — natomiast przed dru­
gim startem w Sebnitź — ani śla­
du gdzie ich szukać..

Drogą przez Berlin uzyskaliśmy 
niepełną niestety informację o wy­
ścigu, który odbył się w ubiegłą 
niedzielę w Sebnitz na ulicach mia­
sta na dystansie 97,5 km. Zwyciężył 
Alweck (NRF) — 2.48,52 przed Ru- 
żiczką (CSR), Kappelem (NRD) i- 
Pruskim — w tym samym czasie. 
Schur wrycofal się na trasie wsku­
tek defektu. O Bugalskim brak in­
formacji.

Szosowcy Legii 
wyjechali do Rumunii

W dniu 29 bm. rozpoczyna się w 
Bukareszcie 6-etapowy kolarski 
„Wyścig Zwycięstwa” z okazji 
święta Armii Rumuńskiej. W wy­
ścigu tym będzie uczestniczyć m. 
In. 6-osobowa drużyna Legii, która 
wyjechała w składzie. Wójcik, Wa- 
liszewski, Podobas, Jurek, Cieślak 1 
Ochman. L

razie trudno 
konkretnego 
porażki ja-

ków również na 
powiedzieć coś 
gdyż nawet dwie

spotkali się w grupie wm ze 
Związkiem Radzieckim i Ru­
munią. Po zwycięstwie ZSRR 
nad Rumunami 12:4 (świetną 
formę w tym meczu zademon­
strowali Kuźniecow i Rylski) 
powtórzyła się historia elimi­
nacji: Polska spotkała się z 
Rumunią.

Na wszelki wypadek w zes­
pole naszym wystąpili już jed­
nak Pawłowski i Zabłocki, ale 
gdy Polacy rozstrzygnęli na 
swoją korzyść pierwszą kolej­
kę walk, obejmując prowadze­
nie 4:0 widać było, że i to spo­
tkanie Polska mogła wygrać 
łatwo, również bez swych 
dwóch najlepszych szablistów. 
Oczywiście i ten mecz nie miał 
żadnej historii gdyż seria zwy­
cięstw Polaków nad ambitny­
mi, ale znacznie słabszymi 
technicznie Rumunami została 
tylko dwukrotnie przerwana 
przez dwie porażki Piątkow­
skiego. Tak więc wygraliśmy 
9:2. Polak zachęcony dobry­
mi wynikami, jakie uzyskał w 
meczu z Hiszpanią, walczył 
tym razem zbyt śmiało, ataku­
jąc nieraz bez wyczucia tem­
pa. Lekceważenie przeciwnika 
musiał przepłacić dwoma prze­
granymi.

Na podstawie tych dwóch 
spotkań trudno jednak wyciąg­
nąć jakieś głębsze wnioski na 
temat formy naszych szabli­
stów, bywa przecież czasem tak, 
że przeciw słabemu przeciwni­
kowi walczy się słabiej. Mimo 
to Zabłocki i Pawłowski na­
prawdę mogli się podobać, by­
li bardzo szybcy, atakowali do­
kładnie i celnie. Kajtek Za­
błocki w meczu z Rumunami 
w trzech walkach zadał 15 
trafień inkasując tylko 4 i to 
zestawienie jest dość wymow­
ne.

W ten sposób Polacy wywal­
czyli sobie finał, w którym 
w czwartek walczyć będą wraz 
z Węgrami, Francuzami i ZSRR.

O formie naszych przeciwni-

kie poniósł w spotkaniu z Bel­
gią Węgier Gerevich o niczym 
jeszcze nie świadczą. Tylko 
Francuzi w meczach z Angli­
kami i Niemcami musieli się 
nieco wysilić, natomiast Rosja­
nie i Węgrzy podobnie jak i 
Polacy osiągnęli finał zupełnie 
gładko, nie demonstrując jesz­
cze swej najwyższej formy.

W ten sposób karty nie zo­
stały jeszcze odkryte i pełne 
możliwości naszych przeciwni­
ków poznamy dopiero w czwar­
tek w decydujących spotka­
niach o medale.

W pierwszym meczu finało­
wym Polacy walczyć będą 
przeciw reprezentacji Związku 
Radzieckiego, natomiast Węgrzy 
spotkają się z Francją. W dru­
giej serii zwycięzca pierwszego 
spotkania spotka się z pokona­
nym drugiego meczu oraz od­
wrotnie. Mamy Jednak nadzie­
ję, że w ostatnim spotkaniu fi­
nałowym o tytuł mistrzowski na 
głównej planszy zobaczymy sza­
blistów Węgier 1 Polski.

Podział grup w ćwierćfinale byl 
następujący: grupa A — Węgry, 
Belgia, Rumunia, grupa B: Polska, 
Anglia. Hiszpania, grupa C — 
ZSRR, Franeja 1 Turcja. Rezultaty 
spotkań: Rumunia — Belgia 8:3 
(59:62), Węgry — Belgia 9:4, Anglia 
— Hiszpania 12:4, Polska — Hisz­
pania 9:3. ZSRR — Turcja 12:4, 
Francja — Niemcy 9:7, ZSRR — 
Niemcy 9:5, Francja — Turcja 12:4.

półfinały: grupa A Polska, ZSRR, 
Rumunia, grupa B — Węgry, Fran­
cja, Anglia. Wyniki spotkań: ZSRR 
— Rumunia 12:4, Polska — Rumu­
nia 9:2, Francja — Anglia 9:7, Wę­
gry — Anglia 9:1.

Do finału weszły Polska, ZSRR, 
Węgry I Francja.

Punkty dla Polski w meczu z 
Hiszpanią: Piątkowski 3, Kuszew­
ski 2. Zub 2, Pawlas 2; dla Hisz­
panii: Ordejon, który pokonał Zu- 
ba 5:3. Herrera, który zwycięży’ 
Kuszewskiego 5:2. De Diegos, który 
wygrał ź Pawlasem 5:4.

W meczu z Rumunią punkty zdo­
byli dla Polski: Zabłocki 3, Zub 
3, Pawłowski 2, Piątkowski 1; dla 
Rumunii: Partos. który wygrał z 
Piątkowskim 5:4, Pelmus. który 
pokonał również Piątkowskiego 5:1.

J. Mrzyglód

OMAL NIE 3:31
Nasze wypady, Inicjowane przez 

Brychczego i Soporka, narobiły 
sporo zamieszania pod bramką Bar­
celony a jeden z nich omal nie 
dał Polakom ponownego wyrówna­
nia. Jankowski został jednak w 
chwili strzału brzydko sfaulowany 
przez obrońcę gospodarzy i piłka,

Żużlowcy
Norwegii

GDAŃSK, 25. 9. (teł. wł.) W 
środę w hali Budowlanych we 
Wrzeszczu rozegrane-zostały spot­
kania siatkówki męskiej I źeńskSej 
pomiędzy zespołami moskiewskie­
go Dynamo a reprezentacjami 
Gdańska. Spotkanie drużyn żeń­
skich zakończyło się zwycięstwem 
siatkarek Dynamo 3:0 (15:2, 15:11, 
15:13). Polki dopiero w dwu koń­
cowych setach- zaczęły nazwiązy- 
wać walkę z przeciwniczkami ru­
tynowanymi.

Spotkanie drużyn męskich za­
kończyło się również zwycięstwem 
Dynamo 3:1 (10:15, 15:7, 15:12, 
15:8).

Koszykarze Gwardii 
wyjechali do Rumunii

We wtorek, w godzinach wie­
czornych, wyjechała do Bukaresz­
tu, na zaproszenie Dynamo Buka­
reszt, reprezentacja Federacji KS 
Gwardia w koszykówce mężczyzn. 
Weźmie ona udział w międzynaro­
dowym turnieju, w którym star­
tują: organizator. Dynamo. Buka­
reszt, Spartak Sofia, Dynamo Tbi­
lisi oraz Gwardia Polska. '

Reprezentacja Gwardii oparta 
Jest na drużynie Wisły Kraków- I 
przedstawia się następująco: Mu- 
rzynowski, Pacuła, Wawro, Dą­
browski,'Wężyk, Niewodowskl (Wi­
sła Kraków), Czarnowski, Kowal­
ski, Wojciechowski (Wybrzeże 
Gdańsk), Kopeć, Mach (Gwardia 
Wrocław), Gełeta (Olimpia -Poznań). 
Wraz z drużyną wyjechali trene­
rzy Mikułowski i. Piechura, sędzia 
J, Janowski l kierownik Rudelsltl,

Międzynarodowy mecz 
rugby w Warszawie

W czwartek, 26 bm.. na:stadionie 
Polonii przy ul. Konwiktorskiej 
rozegrany zostanie o godz. 17 ’ 
międzynarodowy mecz rugby. Spot­
kają się Energią (Bukareszt) z re­
prezentacją Warszawy. • Zespół 
warszawski oparty będzie na czo- 

Jowej drużynie polskiej AZS AWF.
Ze względu na wysoki poziom, la* 
ki reprezentują rugblści rumuńscy, 
spotkanie zapowiada się Interes^ .

w Polsce Siatkarze i siatkarki 
Dynamo w Polsce

We wtorek przybyły do Polski 
z Węgier, na zaproszenie Federacii 
KS Gwardia drużyny Dynamo 
Moskwa w siatkówce kobiet i męż­
czyzn. Silne te zespołyt rozegrały 
na Węgrzech parę meczów, z któ­
rych wszystkie zakończyły się Ich 
zwycięstwami. Program pobytu 
siatkarek, i siatkarzy radzieckich 
w Polsce przedstawia się następu­
jąco: kobiety rozegrają dwa spot­
kania w Gdańsku (reprezentacja 
Gdańska) i w przyszłym tygodniu 
w Krakowie dwa mecze z tamtej­
szą Wisłą, po czym 2 października 
wracają do Moskwy; mężczyźni 
natomiast grają dwa spotkania w 
Gdańsku z GKS Wybrzeże, a na­
stępnie udają się do Białegostoku, 
gdzie 1 zmierzą się z ' tamtejszą 
Gwardią, benjamlnkiem I ligi siat­
kówki. 1 października męska dru­
żyna Dynamo Moskwa odlatuje 
Jeszcze do Pragi, gdzie spotka sle 
z Rudą Hyęzdą.

W składzie wicemlstrzyrt Związku 
Radzieckiego zobaczymy kilka ak­
tualnych reprezentantek ZSRR

j Polacy nie będą mieli z repre- 
polska 80:-7 ! zentantami Półwyspu Iberyj­

skiego zbyt wiele roboty. 
kobiety Zespół nasz wystąpił więc do

tego meczu w rezerwowym 
M# m: 1. Janiszewska, P. - W, l rie bez pawłowskiego i 

2. weston, A. — 12.3, 3- «"leeier, 
— 12,4, 4. Richter. P. — 12,7.

Ś94 m 1. Janiszewska, P. — 24,4, 
2 YOOTg, A. - 24.4, 3. Dudderidge. 
A. — 25,6, 4. Jesionowska, P. — 2o,<- 

SM m: 1. Leatber, A. — 2:M.7. 2. 
Loakes, A. - 2:10.3. 3 snopówna, 
p. — 2:10,3, 4, Gabor, P. — 2.12.0.

5,80.
WyMk meczu Anglia

. Zarząd PZB zaakceptował na po- j 
siPd/.enin w dnia 25 bm. Składy 
^prezentacji Polski na mledzy- 
PHtistwowc mecze z Finlandia (14

w Helsinkach) 1 Anglią 
-0 listopada w Londynie). Do Fln- 

^ndii wyjadą: waga musza — 
Mielczarek, kogucia — Kowalski. 
Parkowa — Boczarski. lekka — 
i«a c.za^- lekkopółśrednia — Mi- 

Pośrednia — Wojciechow­
ski li, lekkośrednia — Szymaniak. 
Srecinia — Żmijewski, półciężka 

Miś i ciężka — Jędrzejewski. 
jai<o rezerwowi wv|adą: Rzeźni- 

(musza) i Kies (półśrednia). 
bklad na Anglię wygląda- nastę­

pująco; musza — Kukier, kogucia 
T. Zawadzki, piórkowa — Rozpier- 
ski. lekka — Paździor. iekRopół- 
si ednia — Drogosz, półśrednia — 

lekkośrednia — Wa- 
■asek. średnia — Pietrzykowski, 
półciężka — Piórkowski, ciężka 

Manka. Rezerwowymi wyzna- 
ę Sielczaka I < zajęckiego. 
, okłady nie są ostateczne i nie 
knl" "ykluczone. że zajdą w nich 
jeszcze niewielkie smiany,.

i Zabłockiego, którzy mieli za 
zadanie rezerwować siły na fi­
nał. Mimo to Polacy szybko

Sn m Bł.: 1. Qulnton, A. — 11.5- 5- 
Krzesińska, P. - H.L 3- Słowińska.

— 11,8, 4. Póńd, A. —
4)I1M m: 1. Anglia (Weston, Wyatt 

pąul, Young) - _ 46,5 . 2™Ponow-

objęli prowadzenie, wygrywając 
większość swoich walk wysoko, 
w stylu przekonywającym.

Najlepszy wśród Polaków 
był w tym meczu Piątkowski, 
który nie przegrał żadnej wal;

p«uiWYo'ung)A — 46.5. 2. Polska ki. Trzy porażki, jakie pąmesli 
(Chojnacka, Janiszewska, Jesionów- , ^ub, Kuszewski i Pawlas, nie 
śką, Richter) — 47.3. ' miały oczywiście żadnego

wzwyż: 1. Bi^ąal, AjlŁ ' wpływu na rezultat spotkania, ^ż były one raczej tern
p. — 1,55, 4. Etherton, A..............

w dat: 1. Chojnacka, P. — 5.93. 2.
Krreśiińska, P. — 3'ad —
hettl, A. - 5,80, 4. Whitehead, A. -

WyńiM »eezu Anglia — Polska 38:35

nieuwagi Polaków, niż umiejęt­
ności przeciwników.

W ten sposób Polacy zakwa­
lifikowali się do półfinału, gdxie

W czwartek przyjeżdża do Polski 
reprezentacja żużlowa Norwegii, 
kóra rozegra trzy spotkania z na-i 
szymi zespołami. Pierwszy meczod-: 
będzie się 27 września w Rzeszowie,; 
gdzie przeciwnikiem gości będzie- 
zespół złożony z zawodników Czę*. 
stochowy, Rzeszowa i Sparty. Wd 
Wrocławiu odbędzie się oficjalne 
spotkanie Polska — Norwegia. Zo-_ 
stanie ono rozegrane w sobotę, 28 
września na stadionie olimpijskim. 
Drużyna polska wystąpi w podob­
nym składzie jak w Warszawie z 
Angielskimi Gwiazdami.

Trzecie spotkanie odbędzie się w 
Warszawie w niedzielę, 29 września. 
Przeciwnikiem „Wikingów” będzie 
drużyna złożona z żużlowców Legii? 
i Skry. Dochód z tego meczu prze­
znaczono na odbudowę Warszawy.

Zespół Norwegii przyjeżdża, w 
swym* najsilniejszym składzie z fi-' 
naiistą mistrzostw świata Hanso- 
nem, Westerbergiem, Kristofferse- 
nem i Paulsenem.

Reprezentacja żużlowa Polski wy- 
jedzie w dniu 2 października do 
Oslo na trzy spotkania rewanżowe 
Z Norwegią.
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RADOŚCI I KŁOPOTY
Przed niedzielnymi

meczami piłkarzy

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH”

p. P. TOTALIZATOR SPORTOWY I PRZEGLĄD SPORTOWY
Typuję następującą ostateczną kolejność drużyn w i lidze plłkar* 

skiej oraz mistrzów i wicemistrzów obydwu grup li ligi po zakoń-> 
czenlu roegrywek w sezonie 1957 r.

1 LIGA:
1 miejsce

10

II LIGA, grupa południowa:

U mistrz...... .. .................................... .

14 wicemistrz.

n LIGA, grupa północna:

IB mistrz........................................

18 wicemistrz.

Nazwisko i imię

Adres ........................

Numer kuponu lub banderoli 
Totalizatora Sportowego na zakłady w dniu

Wyciąć, wypełnić zgodnie z regulaminem i przesłać na adres Re- 
dakcji „Przegląd Sportowy”, Warszawa 10, ul. Mokotowska 24, do 
dnia 4 października br.

Bułgarzy litą 
na zwycięstwa 
w 3 meczach

sukcesów „tricouleur”
do rąk francuskich — i fakt ten był

we 38.473

to-

Rlvie-

z Meksykańczykiem Raoulem Ma-

rekord kobiecy w jeźdzle

ciasem, 
kiem”. 
Hallml

nej — 38,569 km. Poprzedni rekord 
należał do zawodniczki ZSRR No-

wrześnlu br.
Riviere odniósł swój sukces na

„szczur- 
manager

mistrza świata Los Angeles

sportowym Francji
najznamienniejszym wyda-

Fillppi zapewnia, że

przezwanym 
Co prawda

45.000 DOŁAROW 
ALPHONSA HALIMI 

Dwa dni przed rekordem

wikowej z 1955 r. 1 wynosił 
km.

Polscy piłkarze autorami

Paryż, we wrześniu

WIELKIMI krokami zbliża się je­
sień. Rozejrzyjmy się jak wy­

gląda w obecnym okresie sytuacja 
w naszych koronnych sportach: ko­
larstwie, boksie 1 piłce nożnej.

W kolarstwie, po wspaniałym 
zwycięstwie Jacques Anquetila w 
Tour de France, mieliśmy okazję 
po raz drugi cieszyć się z wielkie­
go międzynarodowego wyczynu za­
wodowego kolarza francuskiego. 
Tym razem był to Roger Riviere, 
zwycięzca pierwszego Tour d’Euro- 
pe, mistrz świata na dochodzenie 
1957 r., który 18 września dokonał 
niebywałego wyczynu, bijąc rekord 
świata w Jeźdzle godzinnej, należą­
cy w ostatnich latach kolejno do 
Coppl, Anquetila, Baldiniego.

Temu młodziutkiemu, 21-letniemu 
chłopcu, nie posiadającemu niemal 
żadnej rutyny, ale dysponującemu 
doskonałą głową 1 nie mniej dosko­
nałą parą nóg, przypadł w udziale 
wspaniały sukces, pobicia rekordu 
Ercole Baldini o 529 metrów, wy­
nikiem 46,923 km. „Po drodze” Ri­
viere ustanowił rekord na 10 km — 
12:31.4 i na 20 km — 25:15.0.

Rekord świata wędrujący w o- 
statnich latach na zmianę od Wło­
cha do Francuza, przeszedł znowu

chyba 
rżeniem

rze Vigorelli w Mediolanie w o- 
becności 8000 widzów, walcząc je­
dynie z czasem. Jego żywiołowy 
start 1 forma, w jakiej zakończył 
swój bieg pozwalają sądzić, że gra­
nica 47 km/godz. zostanie już nie­
długo przez niego przekroczona. 
Przypominam, że granicę 45 km/godz 
przekroczył po raz pierwszy Fran­
cuz Archambaud (45,769 km), na­
stępnie Fausto Coppl (45,798), gra­
nicę 46 km — Jaćques Anquetil 
(46,159), po nim Baldini (46,394) 1 
wreszcie Riviere, który musnął gra­
nicę 47 km.

Do triumfu kolarstwa francuskie­
go dorzuciła swój listek Renće Vis- 
sac, która tego samego dnia i na 
tym samym lorze ustanowiła nowy

re — 16 września — w Palais des 
Sports pięściarski sezon Jesienny 
zainaugurowały zawody bokserskie, 
z których najbardziej emocjonują­
cym spotkaniem był pojedynek 
Alphonsa Halimi (Francja) z Chic 
Brogan (Szkocja).

Mistrza świata w wadze koguciej 
— Alphonsa Halimi.. oczekuje za 

4 — 5 tygodni spotkanie o tytuł

a boją się 
niespodzianki 
w Sofii

SOFIA. Kierownictwo bnF 
górskiego pi.karstwa wyzna, 
ezyło już składy drużyn na nie­
dzielne mecze z Polską, które 
rozegrane zostaną na czterech 
frontach. W Bułgarii > pinaje 
na ogół optymizm i tniejsejni 
fachowcy przewidują, że ich 
drużyny A, B i juniorzy po­
winni odnieść pewne zwyeie. 
stwa. Jedynie w spotkaniu dnu 
żyn młodzieżowych ~ •
liczą się z porażką.

Bułgarskie pismo 
„Naroden Sport”, 
szanse drużyn w

Bułgarzy

sportowe 
analizując
spotkania 

pierwszych reprezentacji, prze, 
widuje, że Polacy mogą swu mSA m Cnfi: —I___ J .wić w Sofii niespodziankę,
Obecna reprezentacja Bułgarii, । 
która — podobnie jak we wszy- i 
stkich dotychczasowych spot. '

Konkursowiczom pod rozwagę

33

nie ma jeszcze pewniaków
lii A „16 zagadek ligowych” w kon- 

kursie Totalizatora i Przeglądu 
Sportowego składa się. jak mówi 
regulamin, 12 pytań z I ligi i 4 z 
drugiej. Panuje powszechnie opi­
nia, że te 4 ostatnie są łatwiejsze, 
że prawie nie przedstawiają więk­
szych trudności w rozwiązaniu. Po­
dać 2 pierwsze drużyny w osta­
tecznej tabeli obu grup n ligi mo­
że każdy, kto tylko dobrze śledził 
przebieg rozgrywek drugiego rzutu 
naszej ekstraklasy. Pozornie może 
i tak jest, ale 3 ostatnie kolejki 
rozgrywek z 6 i 27 października o- 
raz z 10 listopada mogą jeszcze 
pokrzyżować ambitne plany n-li 
gowców na awans do ekstraklasy 
i zepsuć humor uczestnikom nasze­
go konkursu.

Bardzo prawdopodobny Jest po­
wrót Cracovii do I ligi, podobnie 
jak i drugie miejsce mieleckie! Sta­
ll w grupie południowej. Typując 
tak kolejność 2 pierwszych drużyn 
tej grupy — istnieją 90-procentowe 
szanse na niepopełnienie błędu.

Któż Jednak odważy się podobnie 
pewnie typować kolejność w grupie 
północnej? Kto da chociaż 7Ó proc, 
szans bydgoskiej Polonii na powrót 
do ekstraklasy, kiedy wrocławski 
Śląsk depcze jej dosłownie po pię­
tach? Potknięcie się bydgoszczan w 
3 pozostałych meczach jest równie 
możliwe jak i zdobycie przez wro­
cławian wszystkich możliwych (6)

punktów. Walka tych drużyn może 
być naprawdę interesująca aż do 
ostatniej kolejki mistrzostw II ligi, 
tym bardziej, że zespoły mające‘z 
nimi mecze, wybitnie poprawiły się 
w formie 1 zdolne są do zrobienia 
poważnych niespodzianek.

Rzut oka na tabele obu grup 
drugiej rundy pozwoli uczestnikom 
naszego konkursu na lepsze zorien­
towanie się w sile 1 umiejętno­
ściach poszczególnych drużyn w o- 
slatnim okresie rozgrywek. Najlep­
szą formę i najlepsze wyniki mają 
nie kandydaci do awansu, lecz 
(szczególnie w grupie północnej) — 
zespoły ze środka tabeli ogólnej:

Północ:

1. Polonia Gdańsk
2. Warta Poznań
3. Zawisza Bydg.
4. Pomorzanin
5. WKS Śląsk Wr.
6. Polonia Bydg.
7. Górnik Wałbrzych
8. Chrobry Szczecin
9. Sparta Lubań

10. Marymont W-wa
11. Calisia
12. Bzura Chodaków

10:6
10:6 
10:6 
10:6

6:10

Komunikat Totka

PP Totalizator Sportowy zawiada­
mia, że w 37 zakładach piłkarskich 
na dzień 22 września stwierdzono 
24 rozwiązania z 1 błędem — na­
grody po 13.475 zł, około 580 roz­
wiązań z 2 błędami — nagrody po 
557 zł 1 ponad 5400 rozwiązań z 3 
błędami — nagrody po 60 zł.

W konkursie toto-lotek na dzień 
22 września br. odszukano 9 roz­
wiązań z 5 trafieniami — nagrody 
po 42.919 zł, około 380 rozwiązań 
z 4 trafieniami — nagrody po 1.016 
złotych i ponad 12.720 rozwiązań z 
3 trafieniami — nagrody po 30 zł.

Południe:

1. Stal Mielec
2. Cracovia
3. Garbarnia
4. Concordia Knurów
5. Stal Rzeszów
6. Broń Radom
7. Naprzód Lipiny
8. Wawel Kraków
9. AKS Chorzów

10. Szombierki
11. Piast Gliwice
12. Wł. Chełmek

12:4
10:6
10:6

Jakie mecze czekają jeszcze 
nych liderów obu grup?

Cracovia ma jeszcze dwa

Jerzy Imarzlik

14:10
16:18 
18:8

7:10

9:16

4:21

12:9
13:11

15:10

18:20

10:14
11:17
8:13

obec-

mecze
na własnym boisku ze Stalą Mie­
lec i Bronią Radom i jeden na wy-

Wydawałoby się jednak mało prawdopodobne, że sam 
„bezsens”, a .właściwie niezdrowy sens walki bokserskiej 
wzbudzić może takie ostre ataki. Przecież na świecie dzieje 
się wiele rzeczy bezsensownych, które nie wzbudzają tak 
ostrego sprzeciwu w przeróżnych kołach. Sam widziałem 
przecież w Hamburgu walki zapaśnicze kobiet, odbywające 
się na arenie grubo pokrytej błotnisty mazią. Wprawdzie 
tu i tam słyszy się odosobnione słowa oburzenia, ale nikt 
jakoś ostro i zdecydowanie nie potępia tego upodlenia czło­
wieka, doprowadzonego do ostatecznych granic.

Nikt także nie grzmi oburzeniem na to, iż 5—6 letnie 
dzieci nad Adriatykiem i innymi morzami o cieplej wodzie 
trudnią się procederem, który trudno nazwać zdrowym, 
przynoszącym chwalę nawet takiemu malutkiemu człowiecz­
kowi. Otóż te małe dzieci przez 10 godzin, niejednokrotnie 

, z.małymi chwilami odpoczynku, nurkują wyławiając pie­
niążki, rzucane w fale przez barbarzyńskich turystów. Jak 
mi mówiono, wielu z tych młodych nurków już w wieku 
10—12 lat cierpi na rozedmę płuc. Nie chciałbym, aby uwa­
żano mnie za złośliwca, ale zapewne wielu tych, którzy 
walczą tak dzielnie przeciw boksowi, nie żałują sobie przy­
jemności rzucania pieniążków do wody i „uszczęśliwiania” 
tą sadystyczną jałmużną małych biedaków z nadmorskich 
wiosek 1 miast. Ale za barbarzyństwo nikt takiego procede-

jeźdzle z Naprzodem Llplny. Spot­
kanie Cracovia — Mielec (z 6.10.) 
zadecyduje więc ostatecznie o lo­
sach krakowskiego exligowca. Wy­
gra Cracovia — można jej będzie 
już pogratulować powrotu do I li­
gi, przegra lub zremisuje — spra­
wa pierwszego i drugiego miejsca 
pozostanie nadal otwarta.

Staj Mielec, poza ciężkim me­
czem w Krakowie ma jeszcze wy­
jazd do Szombierek i gra u siebie 
z Bronią Radom. Droga mielczan 
do awansu jest więc dużo trudniej­
sza niż Cracovii. lecz teoretycznie 
nie można całkowicie pogrzebać jej 
szans.

Polonia Bydgoszcz gra na włas­
nym boisku z Marymontem i Bzu­
rą Chodaków oraz na wyjeździe 
z Chrobrym. Jej bezpośredni ry­
wal WKS Śląsk ma 2 wyjazdy do 
Calisil i Zawiszy Bydgoszcz, a tyl­
ko jeden mecz na własnym tere­
nie z Polonią Gdańsk.

godzin-

Halimi udaje się do USA

Notatni
PZPN postanowił wytknąć Okrę­

gowi Śląskiemu . wstawianie do re­
prezentacji okręgu graczy zawie­
szonych (m. in. Suszczyk, Kra- 
wiarz). W przyszłości piłkarz za­
wieszony będzie mógł być wysta­
wiony na mecz towarzyski jedynie 
za specjalnym zezwoleniem PZPN

*
Poznańska Warta uzyskała od 

PZPN zezwolenie na rozegranie 
dwóch meczów (12—13.10.) z drugo- 
ligowymi zespołami węgierskimi 
Vasutas i Miskolc.

Jedna z drużyn ligowych, względ­
nie zespół kombinowany wyjedzie 
zapewne na dłuższe tournee do 
Turcji, Egiptu, Persji oraz Izrae­
la, po zakończeniu rozgrywek li­
gowych. Pertraktacje w toku.

*
Krakowska Wisła wybiera się na 

tournee do Francji t Belgii. Prze­
widziane są dwa spotkania we 
Francji (6—8.10), jedno 13.10. w Ca-

sablance (Maroko) 1 jedno 16.10. w 
Belgii (Anderlecht).

*
Duński Związek Piłkarski zaak­

ceptował termin spotkania między­
państwowego Polska A — Dania A 
w dniu 25 maja 1958 roku w Ko­
penhadze. Duńczycy wysunęli pro­
pozycję, aby tego samego dnia ro­
zegrać spotkanie Dania młodzieżo­
wa — Polska młodzieżowa. Zwią­
zek Duński proponuje jako termin 
spotkania rewanżowego w Polsce— 
koniec listopada 1958 roku.

*
Bielsko - Bialskie Towarzystwo 

Sportowe (popularne BBTS) obcho­
dzi 50-lecie swego istnienia. Pił­
karze tego klubu (III liga), zaprosili 
z tej okazji warszawską Gwardie, 
z którą rozegrali we wtorek towa­
rzyski mecz. Wygrali I-ligowcy 4:1 
(2:1), zdobywając bramki przez Ha- 
chorka (3) i Lewandowskiego. Ho­
norową bramkę dla gospodarzy 
strzeli! Kenig.

to jeszcze nie jest pewne i że mo­
że mecz odbędzie się w Paryżu, 
ale... mało kto w to wierzy. Wąt­
pliwe jest bowiem, ażeby Halimi 
w czasach dewaluacji naszego bied­
nego franka oparł się przemożnej 
pokusie zainkasowania 45.000 dola­
rów (rekordowa suma za mistrzo­
stwa świata w wadze koguciej) o- 
fiarowywanych mu przez aż nazbyt 
bogatą Amerykę.

Mecz ze Szkotem Chic Broga- 
nem wchodził więc niejako w za­
kres przygotowań do spotkania o 
tytuł mistrzowski. Program zapo­
wiadał co prawda 10-rundową wal­
kę, ale Brogan został już w drugiej 
rundzie znokautowany, nie mając 
ani przez chwilę okazji do powtó­
rzenia triumfu Irlandczyka Jimmy 
Carsona, któremu udało się poko­
nać w ub. sezonie w Dublinie na­
szego mistrza świata.

Hallml, mimo iż była to dopiero 
Jego 19 walka. zawodowa — nie 
sprawiał wrażenia debiutanta. Jego 
przeciwnik — Brogan — starał się 
w pierwszej rundzie utrzymać lewą 
na dystans swego groźnego rywala, 
który nota bene otrzymał od sę­
dziego Beckera upomnienie za zbyt 
niskie ciosy i atakowanie otwartą 
rękawicą. Ale W drugiej rundzie 
Halimi wszedł do akcji na pełnych 
obrotach. Od pierwszych sekund 
trafiony celnym lewym sierpem w 
wątrobę Szkot zawisł na linach z 
rozkrzyżowanymi bezwładnie ra­
mionami. Liczony do siedmiu sta­
nął na chwlejących się nogach i 
usiłował utrzymać gardę, po kilku 
chwilach próbował nawet rzucić się 
na przeciwnika, żeby uprzedzić jego 
atak.

Ale Halimi błyskawicznie zdema­
skował Jego ubogą taktykę. Tra­
fił go dwukrotnie: raz prawą raz 
lewą w podbródek, na skutek cze­
go nieszczęsny Szkot wylądował 
tym razem na macie. Na „dzie­
więć" podniósł się ponownie, dając 
tym dowód wielkiej odwagi, ale 
było widoczne, że skończył już swą 
karierę w tej walce. Jeszcze dwa 
ciosy: raz prawą, raz lewą; trze­
ci — prawą — już go nie dosięgnął, 
bo Brogan runął Jak długi na zie­
mię, tym razem już definitywnie 
ko.

POLSKI FUTBOL MA SIĘ 
DOSKONAŁE... WE FRANCJI

Już od kilku tygodni rozpoczął 
się sezon piłki nożnej. Jego po­
czątek „uczcili" nasi piłkarze na 
forum międzynarodowym drugim 
zwycięstwem nad Islandią w me­
czu o mistrzostwo świata (5:1 w 
Reykjaviku).

Na zakończenie tegorocznych spo­
tkań międzynarodowych przewi­
dziane są jeszcze dwa mecze z kra­
jami demokracji ludowej. 6 paź­
dziernika „trójkolorowi” udadzą się 
do Budapesztu, żeby spróbować 
tam dowieść na przykładzie ewen­
tualnej porażki Węgrów, że oży­
wiające ich w wigilię mistrzostw

SZATAŃSKIE RĘKAWICE 6

ru nie uważa. Nie uważa się także „szlachetnego” strze­
lania do bezbronnych gołębi, za objaw krańcowego zdzi­
czenia, sadyzmu itp.

W wychodzącym w Zurychu „Sporcie” przeczytałem na­
tomiast. iż boks nie jest, sportem szlachetnym i godnym 
propagowania, bowiem każdy z dwóch ludzi, walczących 
w ringu, dąży do unicestwienia swojego przeciwnika, do 
zadania ciosu, łamiącego jego siły fizyczne, wolę, że nie­
raz zdarza się, iż jeden człowiek zabija drugiego pod pozo­
rem walki sportowej. Dlatego też, zdaniem szwajcarskiego 
pisma, ci, którzy powołują się na fakty, iż w alpinistyce, 
narciarstwie, automobilizmie i piłce nożnej zdarza się wię­
cej wypadków, nie mają racji. „Sport” jest zdania, iż w tam­
tych dyscyplinach sportu śmierć jest przypadkiem nie­
zawinionym przez przćciwnika, przez człowieka, który jest 
rywalem drugiego człowieka W boksie natomiast, silą rze­
czy, jeden przeciwnik dąży do zniszczenia drugiego, do 
zrobienia mu krzywdy, która następnie ułatwia odniesienie 
zwycięstwa.

Nic zgoła bardziej obrażającego dla sportu w ogóle, dla 
boksu w szczególności nie można było wymyślić. Moim 
zdaniem jest to obelga, gorzej — jest to rezultat chorych 
sądów, które, niestety, tu i ówdzie mogą być bez przemy­
ślenia przyjęte przez ludzi, którzy zła i zdziczenia dopatrują 
się tam, gdzie go absolutnie nie ma.

Jakże przykro i niewygodnie jest polemizować z takimi 
poglądami. Nie ma po prostu sił aipi odwagi, by podejmować 
rękawicę w walce z ludźmi, którzy młodych szlachetnych 
sportowców pełnych szaćpnku dla swych przeciwników 
z góry według jednego szablonu posądzają o instynkty, tak 
bez przesady można to stwierdzić, o instynkty zbrodnicze. 
A przecież dziesiątki lat obserwacji i doświadczeń wykazu­
ją, iż bokserzy to wcale nie lombrozowskie typy, że szla­
chetna walka bokserska nie zrodziła w nich wcale instyn­
któw zbrodniczych, że wielu z nich po zakończeniu karie­
ry sportowej odnosi równe sukcesy w życiu zawodowym 
i społecznym, nie stosując prawa pięści. Przecież nie można 
o nich powiedzieć, iż są to ludzie o dwóch duszach, o dwóch 
wcieleniach.

Jack London nigdy chyba nie myślał stając w ringu, iż

Cisowski (9) atakuje bramkarza podczas meczu 
Francja — Portugalia

Fot. Miroir Sprint
świata w Sztokholmie ambicje są 
jak najbardziej uzasadnione. 35 
grudnia wreszcie Francja będzie 
gościła w Paryżu Bułgarów, któ­
rych poziom i klasa gry są tu zu­
pełnie nieznane.

Jeśli chodzi o rozgrywki krajowe, 
to trzeba skonstatować — a będzie 
to stwierdzenie faktu miłego dla 
Czytelników Przeglądu Sportowe­
go — że to niemal wyłącznie pił­
karze polscy są sprawcami pięk­
nych dni piłkarstwa francuskiego.

Po Kopie, który jeszcze ciągle 
przebywa w Hiszpanii, przyszedł o- 
kres największej chwały dla tria 
piłkarzy Polonii francuskiej — Ci-

wacklego. Dwaj pierwsi, wspania­
ły „Ciso” na środku ataku i do­
skonały Wiśniewski na prawym 
skrzydle byli wraz z prawym łącz­
nikiem Ujlaki najlepszymi zawod­
nikami w Islandii (w trójkę zdo­
byli 5 bramek dla Francji).

Co do Głowackiego, który został 
przetransferowany z Reims do Mo-
naco. grając w mistrzostwach

Gło-

4-
sowskiego, Wiśniewskiego i

Francji przeciwko swemu dawnemu 
klubowi był on, 8 września w Ni­
cei, głównym sprawcą porażki 
Reims, uzyskując dla Monaco wszy­
stkie trzy zwycięskie bramki.

W Polsce prawie we wszystkich 
dyscyplinach sportu poziom sta­
le wzrasta. Czym się więc tłu­
maczy stagnacja w piłkarstwie, sko­
ro liczni gracze' francuscy pocho­
dzenia polskiego, dostarczający 
podniebieniu‘ francuskich kibiców 
największych rozkoszy, są namacal­
nym dowodem, że talenty piłkar­
skie w Polsce są objawem bardzo 
częstym?

SPADEK POZIOMU AMATORÓW

Leon Głowacki
Fot. Miroir Sprint
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jego celem jest zamordowanie człowieka, lub okaleczenie 
go. A chyba London w pojęciu nas wszystkich jest bardzo 
ludzkim pisarzem., bardzo kochającym ludzi szlachetnych, 
silnych, sprawiedliwych. Niepokonany mistrz świata Tun- 
ney na pewno nie zdradzał ani nie zdradza instynktów mor­
dercy i napewno nie byłby przed kilkunastu laty powołany , 
do służby dyplomatycznej, gdyby nie reprezentował nie­
przeciętnych walorów umysłowych. ■

Proszę się nie uśmiechać, ale św. Bernard zwolenników 
swojej reguły klasztornej gorąco namawiał do uprawiania 
boksu. A przecież ten zakon opiera ‘swoją działalność na 
bardzo humanitarnych przesłankach.

Wspomnę jeszcze, iż wspaniały narciarz, przedwojenny 
mistrz świata w konkurencjach alpejskich Francuz Emil ■ 
Allais, przygotowując się pewnego razu do mistrzostw świa­
ta postanowił spróbować także zaprawy bokserskiej. Tre­
nował pod kierunkiem Ferdynanda Vianeya. W swoich pa­
miętnikach Emil Allais pisze między innymi;

„Dość sceptycznie odniosłem się do propozycji przeprowa­
dzenia treningu bokserskiego Pogardzałem boksem, uwa. 
zając,. iż jest to sport szczególnie brutalny, bezsensowny nie­
ludzki. Z każdym jednak treningiem opinia moja zmienia­
ła się całkowicie. Dzisiaj mogę powiedzieć, iż trening bok­
serski nie ma równego sobie, że wyzwala on z człowieka 
najprawdziwszą młodość, siły,-o których nic ma się nawet 
pojęcia. Nigdy nie byłem tak silny, zdrowy i sprawny, jak 
po treningu przeprowadzanym według wskazówek Viane­
ya. A sama walka bokserska! Cóż może dać więcej zadowo­
lenia, niż prześcignięcie przeciwnika w sprycie, w jego za 
mierzeniach, w zadaniu ciosu, w zrobieniu na czas uniku* 
Zwycięzca w walce bokserskiej odczuwa coś bardziej rado­
snego i pełnego, niż zwycięzca w trudnym biegu zjazdowym. 
Szkoda, iż tak późno doszedłem do tego przekonania Wy 
daje mi się, łż kariera pięściarza dałaby mi więcej zadowi 
łema, niż narciarstwo, które uprawiam przecież z wielka 
miłością”.

Wierzę, iż podobnie myślą i czują ci wszyscy młodzi chło 
pcy, którzy poświęcili się karierze bokserskiej. Jestem prze­
konany, mam zresztą do tego odpowiednie podstawy bo 
wiem znam osobiście więcej niż 1000 ..pięściarzy, iż żaden '

Na zakończenie tej koresponden­
cji jeszcze słów parę o sporcie a- 
matorskim w naszym kraju. Praw­
dę mówiąc brak mi wprost odwagi 
by mówić o tym, tak źle przed­
stawia się sytuacja, zwłaszcza jeśli 
chodzi o młodzież.

W lekkoatletyce nasi juniorzy 
przegrali z Włochami w Chambery 
Na Igrzyskach Akademickich zano­
towaliśmy jedyne zwycięstwo fran­
cuskie w sztafecie 4x100 m. w pły­
waniu, tak sławnym jeszcze przeci 
kilku laty, poziom gwałtownie spa 
da, mimo ostatnich osiągnięć na­
stępcy Jean Boiteux-Montserreta, 
nowego rekordzisty Europy na 800 
m i 1500 m. To samo da się po­
wiedzieć o wioślarstwie. Na mi­
strzostwach Europy w Duisburgu 
ani jedna osada francuska nie do­
brnęła do finału. Nie możemy się 
także pochwalić sukcesami w szer­
mierczych mistrzostwach świata.

Jedynym chyba pocieszeniem jest 
nasza młodzież tenisowa, która roz-' 
niosła juniorów Włoch w końcu 
sierpnia U:I w Saint-Gervais.

Nie daje to jednak wielkiej saty­
sfakcji wobec ogólnej sytuacji, po­
garszającej się z dnia na dzień, 
wobec zupełnej obojętności naszych 
władz, które swą postawą doprowa­
dzają przyjaciół sportu w naszym 
kraju do zwątpienia 1... rozpaczy.

kaniach w poprzednich latach 
— oparta jest na sónjskim 
CDNA, choruje na wyraźny 
przesyt piłki. Można to było 
zaobserwować w Belgradzie w 
niedzielnym spotkaniu sparrin- 
gowym z Jugosławią.

Skład pierwszego zespołu 
Bułgarii na mecz z Polską jest 
niemal identyczny ze składem 
CDNA z niedzielnego meczu z 
Belgradem. Dziewięciu zawod­
ników reprezentacji, to właśnie 
piłkarze CDNA. Jedynie na 
bramce, zamiast doskonałego 
Najdenowa, wystąpi zawodnik 
sofijskiej Slavii — Josifow 
oraz na pozycji lewego, obroń­
cy, zamiast Eniszejnowa żaba, 
czymy zawodnika również Sla­
vii — Goranowa'.

A oto pełny skład pierwszej 
reprezentacji Bułgarii:

Josifow, Rakarow, Manołow I, 
Goranow, Bożkow, Stojansw; 
Milanów, Dimitrow, Patujo. 
tow, Kolcw, Janew.

Najstarszym zawodnikiem ze­
społu jest 34-letni kapitan re­
prezentacji dr Stefan Bożkow- 
Doskonały . ten piłkarz jest z 
zawodu lekarzem. Piłkarstwą 
uprawia od. 20 lat. Tuż po 
wojnie grał jako zawodowiec 
w czechosłowackim zespole SK 
Kladno.. Z pozostałych zawod­
ników — Manołow ma 31 lat 
Milanów 30. Najmłodszy jest 
bramkarz Josifow — 23 lata.

W drużynie Bułgarii- zabrak­
nie najlepszego Strzelca I ligi 
tego’ kraju Dijewa (Sparfek 
Pleven), który wyjechał z dru­
gą reprezentacją Bułgarii do 
Londynu na mecz Anglia B — 
Bułgaria B. Zawodnika; tego 
ujrzą kibice piłkarscy w Poz­
naniu na meczu z drugą repre­
zentacją Polski Bułgarzy przv- 
jadą do Poznania prosto z 
Anglii. Zespół- ich oparty jest 
na drugim po CDNA najlep­
szym zespole Bułgarii Lersky 
Sofia.

Druga reprezentacja Bułga­
rii wystąpi w Poznaniu w na­
stępującym składzie:

Derwensky, Kirczew I, W' 
mitrow, Manołow U; Arsew, 
Georg! je w, Peczenikow,. Ba- 
czew, Dijew, Iljew, Debirny.:

Rezerwowi: Parczanow, Kir- 
tow, Largow, Jordanów i G» 
galów.

Przyjazd reprezentacji pol­
skiej do Sofii spodziewany jest 
w piątek. Zainteresowanie 
meczem jest duże i . niemal 
wszystkie bilety zostały jni 
wykupione. ‘ :

Omówienie szans drużyn pol­
skich w 4-meczu z Bułgarią

Raymond Meyer
podamy w najbliższym nttrne-

I rze „Przeglądu Sportowego”-

SZATAŃSKIE RĘKAWICE 8

z nich wchodząc między liny ringu, nie zamienia się 
W krwiożerczą bestię, dla której rywal jest ofiarą, skazaną 
toby1 zbrodnią JUŻ takie 2ałozenie walki bokserskiej by-.

° cho,dz1, Dlaczego znajdują się ludzie, którzy 
' “Szkie oskarżenia pod adresem boksu. Dlaczego

parlamenty niektórych państw sprzeciwiają się rozgrywa- 
P^sciarskich, a. niektóre zabraniają nawet produ- 

3kY^h sprzętu, a szczególnie. rękawic, szatan-, 
SKicn rękawic jak je nazwano w Islandii?

iście bamletosyskie- i. odpowiedź na nie 
e być ani prosta, ani łatwa, anl natychmiastowa.

dawno; przed wielu wiekami, walka bok- 
ktnrvanoXi ls^0tnie Pojedynkiem, o życie. Przegrywał, ten, 
wić aren'e ‘Sf^sk. który nie miał już sił. by sta-
ka hvi?; ■ J- .]sfemu’ szcz?śliwszemu przeciwnikowi. Staw; 
« wCle l.fortuna- Dzisiai Przepisy walki bokserskiej 
bnk£ frOdą za zw-vctostwo jest radość i sława, a w 
winno htć d<°W?m także Eortunal Zycie nie może i nie po- 
t^ki2 -walki bokserskiej. Przepisy wykluczaj? 
^^.P.odejscie do boksu. ' i
tem^tAk3^0 Ujęte w PrzePisy i Regulaminy stało się spor-; 
retv ha spPRtern stała się szeępnierka, pojedynki na,£!?•.' 
taky’dawnnP3dy- 1 ®zable- Przecież one były też jeszcze nie 
tawia i broP^’ icb historią pisana jest
«Dort^ ipris^rClą' szermierką uważaną jest ża „btaly 
naibarrłzioi z’/na,bardz>ej szlachetnych, dżentelmeńskich!

-w» X
z zawsze i nie wszędzie boks spotykał s>«
wtodz^i B,a,;.więcej, w wielu państirach
ehowawrPvm wnty P°sluBivaly się nim jako środkiem wy- 
gdv w'«imfo kN-,ei\le<e 'ir-i^mtków lat minęło- od; czasut 
zowanv 1 kJuba5h sportowych .Finlandii popula^ 
mistrz ^Pvf. rozPorz^dzenia władz był właśnie boks. M® 
no niemAło ^^- ^h31!.sobie wiele wdzięczności i na peW- 
w Finlandii' rwiwY ;Za P°Pularyzaeje boksu i zapaaów 
wiwaTw D° dzisiejszego dnia jego fotografie i dyplo«\ 
fabbveo klhn”acV?^^"“gowych Klubu Sportowego prtf 
ranryce kabli w Helsinkach. , d. c. “•

3.-


